WA 


-i marezna, 


(4 "Ki p 
4 fo MY | 
37 í 
` ; 


Nr. 33 (1508). 


hech yje Tal 


lo y- Kil 

| PB S S 
Karunki prenumeraty: 

W Warszawie z odnoszeniem mige 

sięcznie Mik. 550— 

rez odnoszenia 500.—= 


Na prowincji miesięcz  „ 5500 
Zagranicą „ 750, = 


Redakcja przyjmrie interesantów od 1—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja 


Redakcja | Administracja: Warecka 7. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej beż przer 
NE EG A NAAA N 20 


irczój deny 


Prz 


[GOW 


Niema w kraju stronnictwa, dktóreby 
uprawiało tak piytką a zarazem krzykliwa 
demagogję jak endecy. 

, - Rzecz zrozumiała zresztą. Stronnietwo 
nie posiadające żadnego uczciwego progra- 
mu politycznego lub spolecznego a polujące 
wśród ludności na zwolenników, must swa 
nicość programową zasłaniać reklamą jar- 
tem wrzaskliwszą, im lichszą tan- 
detę chce się łatwowiernym wepchnąć. 

4... Tuż sama nazwa „narodowej demokra- 


7 cji" w obu swych wyrazach kłóci się z całą 
którzy 


je; działalnościa. „iNarodowcy* — którzy 
wycierali przedpokoje rządów zaborczych, 
uprawiali carofilstwo i stroili się w ordery 
z rąk najeźdźców. „Demokraci'—zwalcza- 
jący zajadle ruch ludowy i wszelki postęp i 
propagujący najdzikszy obskurantyzm, naj- 
dzikszą reakcję we wszelkich dziedzinach 
życia publicznego. 

Więc ta sprzeczność między mazwą a 
treścia prowadzi naturalnym rzeczy po- 
rzadkiem do demagogji spekulującej na 
najniższe, najciemniejsze instynkty ludz- 
kie, na brak jakiegokolwiek uświadomie- 
mia politycznego czy społecznego. 

Dwie głównie grupy są terenem ope- 
racji endeckich: drobnomieszczaństwo i u- 
rzędnicy państwowi. 

Pierwsze. to już z tradycji siedlisko 
najgłupszych średniowiecznych . przesądów. 


Co do drugich, to endecy liczyli zawsze na 
to, że urzędnik państwowy, zahukany w 


swej pracy biurowej, nie potrafi nigdy w 
masie swej zdobyć się na jakąś szerszą ak- 
cję polityczną, czy społeczną i pójdzie za- 
wsze bezkrytycznie za frazesem, prawią- 
cym mu o godności jego stanu lub o tem, 
że w imie „patrjotyzmu” ' (nb. w rozumie- 
niu reakejonistów) winien znosić potulnie 
wszelki wyzysk i wszelki ucisk. 

Że np. w Sejmie obecnym endecy je- 
ną i druga grupę stale zdradzali, to — 
zdaniem ich — drobnostka. Że zwalczając 
i mp. sekwestr środków żywności i broniąc 
wogóle interesów wielkich obszarników — 
myprzepaszczali endecy naiżywotniejsze in- 
teresy miast, tego łyk drobniomieszczański, 
spreparowany odpowiednio lektura „Dwu- 
groszówki'* zapewne nie dostrzeże. Nie że- 
nuje endeków róxmież że w Sejmie gloso- 
wali i głosują zawsze przeciw pracownikom 
państwowym (kara śmierci pobory, ` pra- 
gmatyka it. 4) i że prasa ich stale demnm- 
cinje i szkaluje wszelkie akeje tych praco- 
wnżków (vide np. „Dwnugroszówka”, „Gaz. 
Warszawska”, lub .„„Rzecznospolita* o. ma- 

nifestacji urzędniczej w Warszawie). 


_ Więc mimo to wszystko, endecy ile- 
kroć zajdzie potrzeba, zwłaszcza gdy cho- 
dzi o mandaty, z całą bezceremonialnością 
uprawiają wśród tych dwóch tra- 
, dycyjne swoje  duszołapstwo. 
* takich zalotów jesteśmy właśnie obecnie, 


ponieważ nowe wybory sejmowe zbliżają | 


się coraz bardziej, A że wszystkie obie- 


gruntownie zdvskredytowane działalnością 
emdeków 7 Sejmie, więc fabrykuje się na 
gwałt hasta i szyldy reklamowe dla zwa- 
jo 

częło się to © arszawy. W pis- 
mach poniedzialkowych pojawił się nie- 


winny na pozór komunikat, donoszący o | 


_ zgromadzeniu, na którym ukonstytuowały 
_ «ie komitety dla wyborów seimowvch i 


a mie'sk'ch a to „Centr. Narodowy Komitet - 
Pa Wyborczy* | naturalnie również „Narodo- 
wy Komitet Obywatelski!', i 


zeromadzeniu powyższem — jak 
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komunikat głosi — wzięli udział „przed- 
stawiciele licznych komitetów wybor- 
czych“ 

Następują z kolęi nazwy tych „komite- 
tówttakie, mimo wszysiko, zabawne, że 
warto je przytoczyć jako próbkę demagogi- 
cznych błazeństw, przez endiecję uprawia- 
nych. A więc: „Komitet wyborczy obrony: 
zasady własności (!1).. „Bezpartyjny Ko- 
mitet wyborczy obrony (10 interesów urzę- 
dniczych i inteligencji zawodowej... 

__ Że następnie wedle utartej recepty ida 
różne inne „komitety“, a więc „drobnego 
handlu“, „rzemieślnicze” i t. p. — to rzecz 
jasna. 

„Obrona zasady” własności”... — Miły 
Boże! Jak to szczęśliwie, że endecy stara- 
ją się'o mandały do Sejmu!.. Bo gdyby 
mie to, zasada własności w biednej Polsce 
napewno zostałaby zniesiona i zapaniował- 
by powszechnie komunizm. 

, Ale czuwają „oni“. Wiee mieszczań- 
ski kołtum, któremu codziennie i tak jeżą 
się ze strachu włosy, gdy czyta w „Dwu- 
groszówce* o socjalistach, mascnach, bol- 
szewikach, antychrystach i innych okrop- 
nościach RSA Sa Sopołąjnia A 'kołtun mo- 
że spać spokojnie. Niech tylko głosuj 
listę endecką, a nikt mu s Depla gy 
jego kamieniczki nie zabierze.. 

„Komitet obrony interesów urzędni- 
czych"... Zapewne „obrony“ takiej, jak ją 
w Sejmie endecy prowadzili, głosując prze- 
ciw sekwestrowi a za wolnym handlem, a 
więc za swobodą lichwy i paska, gdy glo- 
sami swymi obalili żądania poważniejszej 
podwyżki poborów, gdy chca narzucić pra- 
b: cO kagańcową pragmatykę it. d., 

Ile to trzeba mieć odwagi cywilnej — 
posiadającej swoją właściwą p s by 
urzędnikom, których tak- konsekwentnie 
się SASS pesa się z jakimś swoim 
„Komitetem obrony interesów urzędni- 
ach ony 

é wszystkie te „komitety“ operetko- 
we, to endeckie „jaczejki“  pozakładane 
przez nich cichaczem, dzięki dolarom zbie- 
ranym na... „cele narodowe"... Teraz wy- 
stawia się je na pokaz jak figurki w SZOP- 
z zad endecy przy wyborach. odgrywać 


Można zgóry przewidzieć, jak to wszy: 
stiko bedzie wyglądało. Jak na zgroma- 
dzeniach łyków prawić się będzie o zama- 
chach na własność” i innych straszydłach. 
jak na zebraniach urzędników  kanidydaci 
endeccy „notować“ sobie będą postulaty 
urzednicze (na to, by je — po złapaniu 
mandatu — ohalić), jak „drobnemu han. 
dlowi* prawić sie będzie co inmego a rze- 


| mieślnikom co innego i tod, i t-d. Dla 
wiadkami ` 


wszelakiej klijenteli odpowiedni towar na 
zachete... 
Zachodzi tylko jedno pytanie: -Tiu też 


. znajdzie się naiwnych, co na tę prymityw- 
canki przy moprzednich wyborach zostały | a mi 


na, ordynarną demagogję złapać się dadzą... 
Kez, 
PR a 


Art. ten był już napisany, gdy w „Dwu- 
groszówce* wczorajszej — tak późno! — 
pojawiła się notatka, jakgdyby wypierają- 
ca się owego „Narodowego Komitetu Wy- 
horczego*, Cała notatka zdradza niemałe 
zakłopotanie. .Twugroszówce" nie chodzi 
o „zasady“ i hasła wyborcze tego „Komite- 
tu". Albowiem są to „zasady“ i hasła en- 
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w Warszawie pośpieszyły z utworzeniem 
Komitetu wybórczego, zanim się do tego o- 
iicjalnie zabrało stronnictwo, będące kre- 
gosłupem reakcji. Stad grymasy niezado- 
wolenia. Owym panom, którzy się tak po- 
śpieszyli. chodzi zapewne o to, aby smu- 
sić endecję do uwzględnienia. ich kandy- ' 
datur przy. wyborach. Z gorycza tedy „Dwu- 
groszówka'* wyrzuca im pośpiech: „Czy 
twórcy owego Komitetu nie pośpieszyli się 
zanadto? Czemu tak się gorączkować? 
Szkoda merwów. Zostawić by je należało 
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CZAS OTWARCIA SKLEPÓW A HAN- 
DEL. 


Jest jedna rzecz bardzo  <harakiery- 
styczna. Na porządku dziennym stoi spra- 
wa regulowania czasu pracy w handlu i dła 
umotywowania tej' sprawy cały szereg 
mówców powoływał się ma stosunki . prze- 
mystowe!  Jeżelibyśmy rozumieli stano- 
wisko poszczególnych , przedsiębiorców, 
którzy dla mapchiania swojej kieszeni „chcą 
jaknajdłużej robotnika wyzyskać, jeślibym 
rozumiał Panów, że stoicie na straży inte- 
resu tego przedsiębiorcy, to nie rozumiem, 
dlaczego panowie mówicie o potrzebie 
przedłużenia czasu pracy w handlu! Czy 
handel jest otwarty dłużej czy krócej, to 
sprzeda jedną i tę samą ilość towarów. Nie- 
ma wypadku na świecie, żeby chłop nie 
miał pługa dlatego, iż nie miał go kiedy 
(kupić, niema wypadku na świecie, żeby 
cziowiek chodził bez butów, czy bez koszu- 
li dlatego, że jej kupić mie miał kiedy. Je- 
éli u nas chodzi ktoś bez koszuli i bez bu- 
tów, a niestety takich sa tysiące w pań- 
stwie, to dzieje się to nie w skutek zbyt 

PPG e sklepów, ale 
dlatego jedynie, że iek jest w nędzy, 
która mu nie pozwala na zaspokójenie po- 
trzeb. Czy sklep: dłużej czy krócej otwarty, 
kupiec więcej ani mniej towarów nie sprze- 
Pod tym względem jest bardzo chara- 
kterystyczna i dla nas powinna być miaro- 
dajną opinja gremium kupców  warszaw- 
skich. Kiedy — o ile mi się zdaje, w pa- 
dzierniku, czy we wrześniu —, zwołano 
kupców warszawskich na konferencję wła- 
śmie w sprawie przedłużenia czasu pracy 
w hamdlu, widzieliśmy obraz: cały war- 
szawsiki handel oświadczył się przeciw jā- 
kimkolwiek zmianom w. dotychczasowych 
przepisach o otwieraniu sklepów. Oświaid- 


| czyli się za tem wyłącznie tylko przedsta- 


wiciele drobnych kupców. Nie wiem, w 
czyim interesie leży popieranie sprawy | 
tych drobnych grajzierni, które konkurują 
z porządnym handlem nie ceną i jakością 
towaru. ale czasem otwarcia sklepu. Nie 


panowie w handlu dopuszczą konkurencję 


czasie drobne sklepiki „będą otwarte, bo do | 
tego się panów nowela sprowadza. Wiel- 
sze sklepy bedą otwarte 8 godzin, więksi 
kupcy nie chcą dłuższego czasu ma prowa- 
dzenie handlu, a obak tego dacie panowie 
możność prowadzenia lichwianskich prze- 
ważmie spekulacji sałemu  sztabowi drob- 
nych i drobniutktch gralzlerni i kupców. 
Czy to leży w interesie ogółu? Może to le- 


miciw, ale to nie leży w interesie gospodar- 
ki narodowel i w interesie Państwa. 
ł 
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na później (?). Trochę zimnej krwi, pano- 
wiel“ U 


Jak widzimy, jest to domowa kłótm 
w obozie reakcymym © kandydatury 
wpływy w organizacji wyborczej. Ale cho- 
ciaż ów Komitet nie jest oficjalnie 
ceckim, a nawet sprawia endekom 
ty organizacyjne — uwagi tow. Kez. o har 
słach wyborczych endeckich i agitacji m 
| borczej endeckiej nie są zgoła i 


ta GA zako! sa adw ch wolność 


MEMORJAŁY. 
P. kolega Rudnicki powiedział, że ca 
| szereg miejscowości zwrócił się z memorja- 
| lami do Sejmu. Jestem * tym samym 
szczęśliwym: położeniu, co i p. Rudn 
powiem pamom, jak te memoriały wyglą- 
dały. Związek Ludowo-Narodowy odbył w 
| Kielcach wiec i uchwalił na nim przedłu- ` 
| żenie czasu otwarcia sklepów i uchwalono 
wezwanie do wszystkich miast w Polsce, 
aby talkie momorjały do Marszałka Sejmu © 
y. Na to wezwanie odpowiedziały na- 
stępujące „przemysłowe“ miasta: A 
'my, które wysłały długi memorjał, domaga- 
jacy się w interesie „Narodu“ i „P. : 


przedłużenia otwarcia „sklepów, 


ja się przedłużenia czasu otwarcia 
pów: Warszawa się za tem nie opowiedzia- 
ła, dala opinie podwójna, Lwów wydał 
pinję też podwójną, ale miasta o jednolitej 
opinji to sa Brzeżany, Nowy Targ, « 
me i Myślenice, to jest ten szereg miast, 
le proszę mi powiedzieć co to są za miej. 
scowaości? Czy to są miejscowości, których 
jest miarodajna dla  stosumkó: 
przemysłowo-handlowych w Państwie? 
POMOCNICY HANDLOWI 


Pominął jednakże p. referent memo- 
rjały, które wnieśli najbardziej zaintere 
sowani: pomocniecv handlowi, siedem me- 
morjałów pomocników handlowych. (Głos: 
cztery)... pan tak szuka, jak to panu jest 
potrzebne. Siedem memorjałów wszystkich 
stowarzyszeń handlowych, reprezentują- 
cych stowarzyszenia katolickie, narodowe, = < 

i żydowskie, — 
wszystkie jednogłośnie domagają się za | 
mylramia sklenów tak, jak to jest obecnie 
po ośmiogodzinnym czasie. Wszystkie jed- 
mogłośnie. I proszę Panów dlatego chciał- 
bym na te okoliczność zwrócić Paniom v 


socjalistyczme, 
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Powiada znawca stosunków  robolni 
u ME | czych, p. Góralski,. że to są „próżniacy 
wiem. czy to bedą zdrowe stosunki, jeżeli | Właśnie chcialem o tem mówić. Powiada 
l Konkure się, że handlowcy to próżniacy. Pamiętam 
nienaturalna, opartą nie na jakości i ce- | znowu posiedzenie komisji ochrony pracy. 
nie tówarów, ale na takcie, że w pewnym | ną którem ten sam p. Góralski powiada: 
że to jest nie praca, tylko próżniactwo, a. 
p. Thomas wystąpił i powiedział, że pra- 
ca handlowa jest pracą ciężką. Piodmi 
wtedy te dwie sprzeczne opinje. 
SPRZECZNOŚCI I ZMIANA RÓL - 
Proszę Panów, od tych sprzeczności 
beme dyskusja aż się roi. Biorę sprawez- 
| danie Komisji Ochrony Pracy. Komisja mo- 
ży w interesie niektórych panów czy strom- | tywuje potrzebę przedłużemia czasu otwar: 
cia sklepów tem, że one w poludnie nie 
sa otwarte. Ale Ministerium Pracy i Opie- 


Społecznej wydało w listopadzie, o ile 
się zdaje 19 listopada,. rozporządzenie, 
ca którego sklepy mogą być w połud- 
otwarte, a zatem tem główny motyw, na 
ym Komisja Ochrony Pracy opiera 
ój wniosek, został usuniety. Chodziło © 
warcie sklepów w południe, zgoda, ta 
rawa jest załatwiona, Ministerjum odpo- 
inie rozporządzenie wydało. 
Te sprzeczności idą aż do mieprzy- 
ci. Referuje wniosek większości p. 
. Rudnicki, człowiek, który dwa tygod- 
e temu miał w tej kwestji zupełnie od- 
enne stanowisko. Na Komisji Oshrony 
acy kol. Rudnicki był za wnioskiem 
jszości, obecnie. jest za wnioskiem 
kszości. Za wnioskiem wiekszości był 
Styczyński, który jest autorem obecne- 
„pniosku mniejszości. Ks Styczvński o- 
jmuje referat wniosku mniejszości, któ- 
mu był przeciwny, a p. Rudnicki — re- 
wniosku. większości, chociaż bronił 
D sku mniejszości. Toż to zakrawa na ja- 
żart pusty, toż to nie jest poważne. 
towanie sprawy. 
Z PRZYMUSOWY P. POTOCZKA. 
Biorę do ręki wniosek ‘mniejszości, 
sek p. Potoczika. Panowie sie skarży- 
ną przymus, Penowie mówicie o naru- 
iu wolności pracy. Proszę przejrzeć i 
czytać wniosek p. Potoczka, który po- 
ada: Czas w handlu ustanawia się na 
wzglednie 12 godzin. A zatem ustana- 
się przymwis. Jeśli ktoś będzie chciał 
knać po S-u, 9-iu godzinach sklep, po- 
i czyn karygodny, on musi mieć sklep 
rty 1° lub 12 godzin! W ostatnim pa- 
alie powiada się, że w porze poludnio- 
zamykać sklepu niewolno. Przed wo: 
szereg sklepów był w południe zamy- 
ny bez osobnej ustawy. Tego rodzaju 
zymusu ustawowego nakładać mie mo- 
"To byłoby istotnie krepowamie wolno- 
kupca, to byłoby zupełnie nierozsądne 
zanie w zupełnie prywatne interesy 
eka. My oznaczamy maximum, zwal- 
ny wyzysk, a Panowie przychodzicie ze 
, ustawą, chcąc nią krepować swobo- 
l iałania. Ten wniosek mniejszości tak, 
jest postawiony, jest tego rodzaju curio- 
, że nie wiem, czy jakakolwiek Izba 
lz aby się ma to, ażeby taki wniosek 
walić. Rozumiem, że ustawa o czasie 
cyma pewne braki. Dwuletnie wykony- 
ie ustawy wykazxło pewne braki, które 
y być usunięte, ale pod kątem wi- 
interesu publicznego, w interesie 
asy robotniczej i, całej naszej gospodarki 
cznej. Dlatego chciałbym, ażeby ta 
wa tutaj w ten sposób pobieżnie, na 
mie załatwiona nie była. 


"PRACA „CIRŻKA* I „LEKKA. 

- Zwrócę Panom uwagę na jeszcze jed- 
rzecz. Byłoby niebezpiecznem, gdyby 
ono różnicę miedzy pracą ciężką a lek- 
jak tego się dumagaja niektórzy pa- 
Gdy ktoś oddaje swój czas praco- 
przez 8 godzin, to czy on te 
in na takiej czy innej pracy spędzi, 
jest wszystko jedno. I maodiwrót, kazać 
stać przez 14 godzin bezczynnie, to bę- 
e dla niego taka sama udręka, a bodaj- 
większa niż spędzenie tych samych go- 
n na pracy. Jakakolwiek kwalifikacja 
kiej i lekkiej pracy jest niewłaściwa. 
y PIERWSZY WYŁOM. 


"Na zakończenie na jedno jeszcze øwró- 


(Z „Siedmiu legend"). 
Przełożył Alfred Tom. 


|. Pizy roztirząsaniu mowości tej w klaszto- 
rze obruszato się wielce siedemdziesięciu mmni- 
w tameczuych — z powodu kozeny, zadanej 
ze strany pogan, z powodu więc wystawie- 
nowego bożyszcza ii bezwstydnego zanosze- 
"modlitw do śmieptelnej kobiety, Najza- 
_ cielklej łajali samą kobietę owa, zwąc ją włó- 
 czlkijem i eszukańczą kuglarką. a w czasie 
„obiadowej podnieśli wrzawę zgola nie- 
nczafną. Hiacyntowie, którzy stali się dwo- 

dobnodusznym kleszkami, a tajemnicę 0- 
mieli: pochowaną w glebi piersi, gpojrze- 
nań znacząco; lecz on skinieniem nakaza? im 
lczenie, łajanie zaś i cały ten rwetes zniósł 
wie, uważając to jako karę za dawny 
t w grzeszności pogańskiej. 

Lez w mocy, gdy połowa jej minęła, Eu- 
a podniosła się z łoża, wzięła mocny miot 
wyszla po cichu z Klasztomu, aby posąg od- 

ilkać 1 rozbić. Z łalwościa znalazła błysz- 
a od. marmurów dzielnicę miójską, gdzie 
świątynie i gmachy pubłiczne i gdzie ona 
odłość swoją spędziła Żywa dusza nie po- 
vła się w tym cichym świecie kamieni; gdy 
dh niewieści wspinał się po schodach do 
świątyni, właśnie (księżyc wzniósł się ponad 
ie miasta i rzucał jasne jak dzień Światło 
pomiędzy posągi, wznoszące się w 


mwagę. Ten obecny wniosek jest pierw | 
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szym wyłomem w ustawie o 8-godzinnym | 
dniu roboczym. To eo panowie pod wpły- | 
wem rozkrzyczanych wszystkich reakcyj- | 
nych żywiołów w Polsce zrobić chcecie, to 
ma być poczatkiem obalenia calej ustawy 
o S-godzinnym dniu pracy. A że tak jest, 
świadczy o tem rozesłany dziś do wszyst-" 
kich posłów list Ligi Pracy, ta Liga Pracy, 
która nie nie zrobiła, żeby zatrudnić te 
ćwierć miljonowe rzesze bezrobotne, która 
paleem nie ruszyła, żeby ochronić tych lu- 
dzi od głodu i nędzy, ta Liga Pracy dziś, 
kiedy chodzi o odebranie praw robotni- 
kom, przychodzi i powiada: ratujcie naród, 
ratujcie społeczeństwo. 

Panowie, jakiekolwiek sa przewiny 
wasze. jakiekolwiek są przewiny tego Sej- 
mu wobec klasy robotniczej, to jednak o- 
na pamięta ten Sejm za jedno prawo, że 
ten Sejm dał jej spełnienie długoletnich 
marzeń — zatwierdzenie dekretu o 8-go- 
dzinnym dniu roboczym. Jeżeli dziś pano- 
wie tę rzecz będziecie próbowali odebrać, 
zrobicie sie nienawistni klasie robotniczej! 
(Brawo na lewicy). 
PRAGON ZE REP ZZ ZSO CZ 


Mały feljeton. 


KRZYCZĄ: „POLSKA! POLSKA!" A 
SŁUŻĄ BURŻUAZ A oe” 


| 
| 
| 


Podczas wtorkowej dyskusji w Sejmie 
zawołał tow. Reger: „pamiętajmy, że wiel- 
kim kapitałem u nas jest kapitał angielski, 

| francuski, belgijski, niemiecki i żydowski, a 
| najmniej polski!” Ten fakt tak oczywisty 
| i niezaprzeczony w dziwnem, w podejrza- 
i nem wprost świetle stawia sejmowych 
| obrońców kapitału i zawodowych patrjotów 
w jednej osobie. Między patriotyzmem czy- 

| E obroną ludu pracującego a obroną kapita- 
| łu międzynarodowego zachodzi zdumiewa- 
jąca sprzeczność. Adwokaci „Boga i Oj- 
„czyzny ' kruszący jednocześnie kopje o ka- 
| pitał angielski, francuski, belgijski, niemiec- 


| kii żydowski a najmniej polski są poprostu 


adwokatami międzynarodówki kapitali- 
stycznej. 
Tak jest. Panowie Grabscy, Dmowski, 


ekscelencja Głąbińsłki, ks. Lutosławski et 
| C-cie to przysięśli faktorzy międzynarodów- 
| ki kapitalistycznej. Ile 'razy znajdzie się 
| na porządku dziennym sprawa obrony praw, 
| płac, położenia proletariatu polskiego wo- 
| bec zachłanności kapitału kosmopolitycz- 
| nego, tylekroć endecja podnosi się ławą i 
woła; „pozbawić zobotóika polskiego praw, 
zmniejszyć mu płace, dodać mu pracy, a 
władzę nad nim oddać kapitalistom Angli- 
kom, Francuzom, Belgom, Prusakom, Ży- 
dom! I zaraz potem śpiewają: „Jeszcze 
Polska nie zginęła”... 
Gdyby endeków razem z ich fołwarka- 
mi, razem z Potoczkami i Średniawskimi 
można było uważać poprostu za głupców, 
toby się ten szantaż patrjotyczny dał wy- 
jaśnić anemją mózgową. Ale oni nie są 
przecie takimi barankami. Siedzą przecie 
pośród nich głowacze, profesorowie, ex- 
ministrowie austrjaccy, są prałaci kościelni, 
inżynierowie, dyrektorzy, są cwaniaki, spry- 
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służbą u kapitału kosmopolitycznego. Oni 
to z Polaków chcą wycisnać jak najwięcej 
złota, które udziałowcy przedsiębiorstw an- 
Gielskich, francuskich, belgijskich, pruskich 


i żydowskich wywożą za granicę. Oni to są 


przedsiomieu. A wówczas zobaczyła Fugenja 
obraz swój, jak oto stęi biała, niczem śnieg 
świeżo opadły, przedziwnie powabna i piękna, 
w misiernie stałdowamych szatach, kryjących 
obyczajnie jej ramiona, i wzrokiem: uduchowio- 
nym, z łagodnym uśmiechem na ustach patrzy 
przed siebie. A 

Zaciekawicna podeszła bliżej chrześcijan- 
ka, ze wzniesionym młotem w dloni; wszelałko 
słodki jakiś dreszcz przejął jej serce, gdy uj 
rzała obraz w całej jego wyrazistości; młot 
cpadł na dół, i w milczeniu napawała się Wi- 
dokiem własnej dawnej istoty. Żałość gorzka 
cgarnęla ja, uczucie takie, jakżeby wyirącono 
ją z jakiegoś piękniejszego świata, iż teraz, jak 
cień marny. błąkać się musi śród pusiikowia; 
ba jakikolwiek obraz ten był idealizacją, to 
przecież dzięki temu właśnie wydbrażał om 
pierwotny rdzeń istoty Eugenji, który osłonila 
jeno przesada szkolarska; — i mie Z próża0- 
ści, lecz przez uczucie jakieś bardziej sziachet- 
ne oto poznała ona lepszą cząsikę swego ja w 
magicznym blasku miesiąca. A tak jej było 
na duszy, jakby zagraja kartą niawłaściwą — 
wyrażając się w sposób nowoczesny, bo jużci 
naówczas kart jeszcze nie było. 

Wtem obił się o jej uszy szybki knok me- 
ski; Kugemja ukryła się mimowoli w cieniu 
jakiejś kolumny i ujrzała zbliżającą się wyso- 
ką postać Akwilinusa. Widziała, jak stamął 
przed statua, długo jej się przyglądał i w koń- 
cu ramieniem objął ją za szyję, aby cieho po- 
całować ją w usta marmurowe. Zaczem!' Oti- 
nal się płaszczem i odchodził powoli. odwra- 
caiga się więcei niż razdo błyszczącego posa- 
gu. Engenja drżała tak silnie, że aż zauwa- 
żyła to sama; gniewnie a przemocą zebrała się 
w sobie i z podniesionym miotem znów przy- 
gtąpiła do statuy, by już skończyć z tą marą 
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ciarze, giełdziarze, chytrusy, uczeni, litera- 
ci. Dobrze oni wiedzą co robią i dlaczego 
robią, ale ta-robota ich jest właśnie wierną 


poganiaczami, którzy za parę akcji, za posa- 
dę dyrektora, za nędzne porękawiczne pil- 
nują, aby z pracy swej jak najmniej miał 
korzyści robotnik polski, aby był jak naj- 
ciemniejszy, rozbity, zdezorjentowany i dla- 
tego stale są przeciwko oświacie i głosują, 
jak niedawno głosowali: przeciwko kursom 
dla dorosł. i szkolnictwu dokształcającemu. 
Sa to najmici, strażnicy, stróże, opiekuno- 
wie przywilejów i dochodów kapitału mię- 
dzynarodowego, pasorzytującego na pracy 
polskiej. Tym charakterem tłumaczy się 
również ich zaciekła obrona prywatnego ka- 
pitału przeciwko socjalistycznej zasadzie 
monopolu państwowego. Monopol bowiem 
daje dochody Rzptej polskiej, odbierając 
je międzynarodowemu kapitałowi. A Pol- 
ska jest po to, aby z niej mógł strumienie 
złota ciąśnąć kapitał międzynarodowy. 
Jak pogodzić z takiemi czynami wrza- 
skliwe, jaskrawe, otumaniające frazesy pa- 
trjotyczne endecji z jej folwarkami? $ ry- 
tem. Chytrością. Przewrotną obłudą. Gdy- 
by bowiem społeczeństwo w całej prawdzie 
zdumiewającej rzeczywistości ujrzało wła- 
ściwe oblicze tych obrońców burżuazji mię- 
dzvnarodowej i wszechwyznaniowej, rola 
polityczna i społeczna endecji z folwarkami 
byłaby skończona. Straciłaby wówczas ona 
znaczenie i dla kapitału międzynarodowe- 
go. któryby wtedy musiał stanąć oko w oko 
z ludem pracującym Polski, bez tej mglistej 
zasłony. bez tej woalki endeckiej, która 
kolorami narodowemi zakrywa wytarte obli- 


Podkomisja, wyłoniona przez Komisję | 
Konstytucyjna dla opracowania podziału 
Państwa na okręgi wyborcze do przyszłego 
Sejmu, ukończyła swoje prace. 

Podział na okręgi wyborcze wedłuś po- 
stanowienia podkomisji ma być następują- 
cy: 

Warszawa miasto 

Łódź miasto 

Kraków miasto 

Kraków pow., Chrzanów, Oświęcim, 
Podgórze, Olkusz, Miechów 

Żywiec, Biała, Wadowice, Myśleni- 
ce, Nowy Targ, Spisz, Orawa 

Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, 
Wieliczka 

Tarnów, Pilzno, Dąbrowa, Brzesko, 
Grybów, Gorlice 

Jasło, Ropczyce. Strzyżów. Mielce, 
Kolbuszowa, Tarnobrzeg 

Sandomierz, Pinczów, Stopnica 

Kozienice, Iłża, Opatów 

Kielce, Jędrzejów, Włoszczowa 

Radom, Końskie, Opoczno 

Będzin 

Częstochowa, Wieluń 

Radomsk, Piotrków 

Łódź pow., Łask, Brzeziny 

Kalisz, Turek, Sieradz 

Konin, Koło, Słupce, Łęczyca 

Włocławek, Nieszawa, Lipno 

Kutno, Gostynin, Łowicz, Sochaczew 

Błonie, Skierniewice, Rawa, Grójec 

Płock, Sierpc, Rypin, Płońsk 

Ciechanów, Mława, Pułtusk, Prza- 
snysz, Maków 

Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn 

Warszawa pow., Mińsk Mazowiecki, 
Radzymin 
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grzeszną; ale zamiast rozbić piękną głowę, da- 
la jej, zalewają: się lzami, również pocalowa- 
nie w usta i oddaliła się Spiesznie, bo skychać 
było kroki straży nocnej. Z piersią falującą 
wemknęła się do swej celi i nie spała tej no- 
cy, aż słońce wzeszło; opuszczając zaś potem 
modlitwę poranna, śniła w szybkim toku 
zmian © rzeczach, które nie miały z npdlitwą 
nie wspólmego. | 

Mnisi uszanowałiń sen opata, jako skutek 
niewatpliwie czuwamia Ż W końcu 
jednak musieli Eugenię obudzić z drzemki, ja- 
ko że była dla niej aś specjalnego do roboty, 
Pewna dostojna wdowa, pono leżąsa chora i w 
potrzebie pomocy chrześcijańskiej, przysłała 
po mia, spraguiona pocieszenia duchownego i 
rady opata Eugeniusza, którego działalność i 
osobę zdawna już uwielbia. Mnisi tedy nie 
chcieli wypuścić z rąk tego zwycięstwa, które 
maogłdby podnieść znaczenie i powagę ich ko- 
éziola, a przeto obudzili Eugenję Nawpół jez- 
cze odurzona, z policzkami zarumienionemi 
nadobnie, jakich dawno już u niej nie widzia- 
no, udała się w drogę, myślą bawiąc maczej 
śród snów swej drzemki rannej oraz pod noc- 
nemi kolumnami świaltyni, niżelż przy tem, co 
teraz czynić wypadało. Weszła do domu po- 
ganki; wprowadzono ją do jej komnaty, gdzie 
sama z nia została. Piękna kobieta niespełna 
trzydziestoletnia, leżała wyciągnięta na łożu, 
lecz nie jak chora i skruszona, jeno pałająca 
duma i żądzą życia. Ledwo mogła zachować 
się jako tako spokolnie i skromnie, aż rzeko- 
my mnich na jej rozkaz zajął miejsce tuż przy 
dej boku; a wtedy, chwyciwszy dbie ego ręce 
białe, przyciskała do ust czoła pokrywała jeca- 
łusami. Ponieważ Pugenia, zatąpiona w awych 
zgoła innych myślach, nie zwrógła uwagi na 
daleki od świętości wygląd tej kobiety, zadho- 
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cze kapitału działającego w Polsce. Zapy- 
chając kasy burżuazji obcej drą się en-decy 
w niebogłosy: „Polska! Polska!!", wydzie- 
rając ludowi polskiemu grosz przezeń wy- 
pracowany i wrzucając go w kaletę burżua- 
zji obcej wrzeszczą jak epileptycy: „Ój- 
czyzna! Qjczyzna!”, rajfurząc, sza =- 
jąc, wysługując się obcym ryczą jak opętaz 
ni: „Jeszcze Polska nie zginęła ..!. A że 
społeczeństwo polskie jest jeszcze naiwne, 
nie wyrobione, łatwowierne, więc na te O- 
głuszające fanfary, powiada: „Oto są do- 
brzy patrjoci'!, nie słysząc rechotu ukry- 
tych reżyserów. Ale szantaż, nawet szan- 
taż historyczny, nawet tak misternie dzier- 
gany szantaż prędzej lub później stanie się 
jawny dla wszystkich i wszyscy wtedy zro- 
zumieją, że jak pod względem politycznym 
endecy od samego początku niepodległo- 
ści stanęli na stanowisku an ństwowem 
(zamachy, paryski Komitet Narodowy, na- 
ganka zagranicą przeciwko Naczelnikowi 
Państwa. spisek poznański podczas najazdu 
bolszewickiego wichrzenia w armii) 
względem roli gospodarczej są mandatarju- 
szami kapitału obcego wbrew interesom pra- 
cującej większości w Polsce. Związek ten 
przyczynowy należy tylko odwrócić. to- 
nieważ są mandatarjuszami kapitału obce- 
go, dlatego są żywiołem antypaństwowym i 

dlatego też nigdy nie byli niepodległo- 
ściowcami, ponieważ niepodległość Polski 
była i jest dla kapitału obcego sprawą z 
gruntu obojętną. 
Zysław. 
age 


Podział na okręgi wyborcze. 


Siedlce, Łuków, Sokołów, Węgrów 

Lubartów, Puławy, Garwolin 

Zamość Tomaszów, Biłgoraj 

Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 

Lublin, Chełm 

Radzyń. Włodawa, Biała, Janów 

Bielsk, Białowieża, Ostrów, Wysokie 
Mazowieckie 

Białystok, Sokółka, Wołkowysk 

Grodno, Augustów, Suwałki, Sejny 

Lwów — miasto > 

Lwów pow. Sokal, Żółkiew, Rawa 
i Cieszanów 

Jarosław, Przeworsk, Nisko, Łańcut, 
Rzeszów 

Przemyśl, Dobromil, Sanok, Krosno, 
Brzozów 

Sambor, Stary Sambor, Lisko, Gró- 
dek; Rudki, Mościska 

Stryj, Drohobycz, Dolnia, Kałusz, 
Skole, Turka 

Rohatyn, Przemyślany, Bóbrka, Ży- 
daczów 

Stanisławów, Tłumacz, Bohorod- 
czany, Nadworna, Buczacz 

Kołomyja, Peczeniżyn, Śniatyń, Ko- 
sów, Delatyn 

Czortków, Husiatvń, Borszczów, Za- ' 
Jeszczyki, Trembowla 

Tarnopol, Zbaraż, Skałat, Brzeżany, 
Podhajce, Zborów 

Złoczów, Brody, Kami 
chów . 

Kowel, Lubomi, Włodzimierz Woł. 

Łuck, Horochów 

Dubno, Krzemieniec 

Równo, Ostróg 

Pińsk, Łuniniec, Sarny 
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wywanie się jej biorac za pokorę i oddanie po- 
bożnie, przeto mie opierała się niczemu, a m- 
chęccna tem poganka oplolła ramionami szyję 
Eugenii, mniehając iż naipiękniejszego obej 
muje młodego mnicha. Słowem, nim Zmar 
kował się w położeniu swem, ujrzał S€ PO- 
chwyconym w. objęcia tej dyszącej mazwię we. 
ścią osoby i czuł na ustach ulewę  najognief- 
szych pocałunków. W zupelnem oszoUMIEMU 
Eugenja ocknęła się wreszcie Z POM 

swego; trwało jednak minut kilka, zam z 
dzikiego uścisku «wyzwolić się i podówignać 


Ale wnet pogański ów szatan rozpuścił ję- 
zyk jak bicz dziadowski; w nawałnicy słów 
djablica wyznała przeraćcnemu opatowi mi~- 
łość awą i tęsknotę, usiłując wszelak'm SPo80> 
bem dowieść mu. że uroda jego i młodość obo- 
więzuje go do ukojecna tęskmości jej — i że 
poto jedynie znalazł się tutaj, Przytem are- 
"brak było z jej strony nowych prób natarcia ú 
kuszenia tkliwegą tak iż Eugenia ledwo Mro- 
nić sie mogła; aż wreszcie; obruszona, dobyłą 
ostalmich sił i z błyskiem w oczach tak tego 
akarcila niegedziwa, miotając w. 
„przekleństwa tak dosadne, jakie mnich tylko 
ma na zawołanie, — że tamta, przekonawszy 
się o niepowodzeniu swego zamysłu, w oka 
mgnieniu przeinaczena, chwyciła się wybiegu, 
którym ratowała się ongi żona Putyfara, a któ. 
ry odłąd już sto į tysiąckrotnie był w użyciu. 
Jak tygrys, rzuciła się na Eugenję. opisała ją 
jeszcze raz ramionami jak z żelaza. porwała 
ku sobie na łóżka, równocześnie zaś podniosła 
alarm tak przeraźliwy, że służące jej ze wszy» 
sikich -stron wbiegły do pokoju. 

; (D. e. wy. 
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Brześć Litewski, Kobryń, Prużany, 
san Drohiczyn, Kamień Ka- 
szyrsk 

Nowogródek, Stołpce, Nieśwież, Ba- 
ranowicze, Slonim 

Lida, Oszmiana, Wołożyn, Wilejka 

Wilno m. i pow. Troki 

Święciany, -Brasław, Daniłowicze, 
Dzisna 

Podane w zestawieniu powyższem licz- 
by mandatów nie są jeszcze ostatecznie ùu- 


415 


| stalore przez podkomisje i ulec mogą bar- 
dzo zresztą nieznacznym zmianom. 


OOII EEEIEE, wa ACEI TEDY DW RATA OCEN YE E DETE 
We wczorajszym „Przeglądzie Wieczornym" p. ' 


(y-i) pisze: „Najprzód Rada Naczelna P, P. S$, 
potem Zarząd Główny N. Zj. ludowego (grupy p. 
Skulskiego) zdezawuowały stanowisko swych przed- 
stawicielstw parlamentarnych i powzięły uchwały, 
polecające im dołożenie wszelkich starań, by przy- 
szłe wybory odbyły się przed terminem zwykłych fe- 
| rji letnich", 

B Jak było w grupie p. Skulskiego — to nas 
nie obchodzi. Jeżeli zaś chodzi o Radę Naczelną 
P-P: S., to stwierdzamy, że „nie zdezawuowała” 

| ona bynajmniej stanowiska naszego klubu posel- 
skiego. Wprost przeciwnie! Właśnie nasz klub po- 
selski powział tchwałę, domagającą się wyborów 
w czerwcu, a Rada Naczelna uchwałę tę zatwierdzi- 
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KU-KLUX-KLAN, 
Cóż to za szarada? W jakim to języsu za- 
gada? Nikt nie wię i nikt n.e zgacnie. . 
Ale te Fiery, te dziwue dźwięki — tło 
rzeczywistość Taką nazwę nosi tajne, od lat 


ozżcuych stow arzysze. vie, Koma podob o w 
r 1566 w sianie Tenessee, w małej mieścinie, 
ku czci Polaka, zeslużowiego w dziejash A- 
, meryki  Pólwoonej, przezwacej „Pulaski“, 
i Firws snwerzyszen.:e narywalo się „Ku 
Klus*, co po grecku znaczy „kolo“, Z tej tia- 
zwy pozostała tylko pierwsza zgloska, Co o- 
znaczeją zgłojki „Klux i „Klan“ — nikt nie 


‘może imion mwiłasuych, mcże przes wik. 
Dg — opinja amerykańsiza aa tyko Ku- 
Klux-Klan — i drży przed tą nawą. . 
"Sivwarzyszenie pierwolnie miało ma celu 
obrocię kobiety bialej i zachowenie wyższości 
tesy białej mezd czaruą. Miało charakter wak- 
ki z murzynemi Opowiadają, że. pierwotnie 
bddzwajo uslugi w walce z bandytami, z „oow- 
boy'sani". Mialo wibczymie powodzenie, ae 
Biorycy twienizą, że czasu wojay północzy 
stanów z. południowemi liczyło do 000 
/ członków. Po wojnie wytworzyło się współza- 
wodiciwo pomiędzy stowarzyszeniem a po- 
licją Współzawodiewo trl ostre, że rząd 


musiał interwenjować i rorwiązut stowarzy” | 


szenie, Istutalo ono w dalszym ciągu, w cie- 
niu konspiracji prowadzifo walkę z miejsco- 
n wymi murzynami. Nie zwracało na siebie u- 
wegi i pomofi, wez że śmiercią pierwotnych 

Olzy * — zamierało, 

. Wejna świeńówa piowotała je na Dowo do 
życia, W r. 1915 na czella stowerzyszenia 
znajduje się pulkownik Wiliam Józef Sim- 
mons. Program swój rozszerza. Nie zwalcza 
już tylko murzynów, zwalcza żydów, ‘katoli 
ków i obywateli urodronych poza granicami 
kroju. „Ameryka dla Amerykanów!“ — oto 
jest hasło. Ameryka dla protestantów, dla 
_ Anglosasówi Precz z cu-zoriemceamii Każdy 

- trzeci Amerykanin — dorta'e się ma zama 
Este Stowumyszenie  «kisp]lo: tuje wszystkie 
przesąiy rel:giine, rasowe,  nemodowiościowe. 
Piętnuje, ściga, denuncjuje. Kto nie jest pro-, 
tesiantem, jest wrogiem ojczyzny. Dla tak: tego 
nie powiamo być miejsca w urzedzie, w wcj- 
sku, w rządzie. 

Pu'konhik Simmons nedeje sobie miano 
„cesa.dkicgo magika", zalsłoda zeken „ryce- 
rzy”, klórogo członkowie noza nazwy czar 
nych ociów, wielkich dragonów, Gobelinów, 
Ctflopów.. Jak gdybyśmy czytali. powieść 
Mayne Reida. ; 
| Arm'a Simmonsa liczy podobno sto tysię- 
/ ey orków, Orłonkowie ci pleg enaczne 
| wpisow (100 cklerów) i 7 dolarów za białą 
merke, potrzebną do ry'm- teferrniczego. 

Stowarzyszenie wydaje 300.000 dolerów na 
wykapame sztucznogo stawu i przybranie w 
fymry symboliczne ogrodu, w którym rezyduje 
Główny i Wierzy Sztab padkowiika i magika 

Sinmonsa. 

Czynów Swoich rycerze „Ku-klux klan'u* 

dkiomywora w maskach. W Texasie sieją te: 
o ror.Porymują mełyrh murzynów, Wywożą za 

miesto, rob*creją, biczują i zmaczą ma czole 
Etecami K. K. K, 

IPorywają też kobiety, ala że zmieniły się 
asy, tedy — porywają kob'ety treto, Władze 
milczą, boją ste Same w wiasme żywie, Rodzice 
porywanych dziewcząt i chłopców, ibiałych i 
czepiych protestowali: porywamo maki po no- 
rach zy odpowiedzi na skamgj zglaszane do 
wiedz i wywiezione za missio byly kąpane w 

ciepłej smole, a nesternie torzone po ziemi, na 

które: rozsypan» wielką ilość pierza. 
f O m ezylamy w depeszy parvskiej a- 
o- gemi Hawvas'a: „Posta rng'elski, który uczył 

- murzynów i nawracał ich na wiarę «chrześci- 

y 


4 


a 


jańska, w kemsniorch newoywal do umania 
równości rasy czarnej i białej i radził zawie- 
raé zwiazki małżeńskie z czawnemi. zostet nn- 


rwany przez jakąś grupkę biadych. zanurzony 


Pręć-e.es.ęc u istnicjące w Stanach Zjedno- | 


odgsduie, Są to językowe zwy.odnienia nazw, 


w smole j w pierzach, Legacja angielska ujęła 
się za poddanym augielskinn... 

Wypadki podobne stają się tak częste, że 
dramatopisarz angielski i znany członek Par 
tji Pracy, zaproszony do Ameryki ja 
gent, odpowiedzia} impresarjawi!: „Nie pojadę 
do Ameryki! Dzięki za ofenitę, Nio mam za 
miaru skazywać żony na przyjemność kąpieli 
w ciepłej smole... 

Putżownik S'mmons wprowadził do zako- 
mu kobiety. Rczmikował się w Elźbiecie Tylon, 
mianował ją rycenzem, a rycerze obrali ją 
„królową“. Dziś ponoć dwieście tysięcy ryce- 
rzy w spódnicach należy db stowarzyszenia, 

Parlament amerykański pmest.aszył się i 
; zażądał śledztwia, Senator Mas Cormick, który 
żądał interwencji władzy przeciwko s/owarzy 
! seniu — nie przeslaje otrzymywać listów z 

groźbami śmieci Dak samo senatorowie, któ 

rzy popierali wnioski Mac Oomnicka, 

Opimja jest przerzżona, Żąda represji, Ale 

ponoć i prokurator drży. 
i Wydaje się ta opowieść sceniarjuszem cy- 
| nematografu. Jest to a'oli najoczywi:lisza praw- 
j da. Wojna skończyła się na papierze, Trwa w 
rzeczywistości krwi i serc ludnk'ch w dalszym 
ciągu. W dalszym ciągu inwa ryttw wcjry, Ona. 
przecie, dała na nowo życie oryginalnej Sa- 
mopomocy dla walki z czarnym, z żydem. z Ka- 
tolikiem, z cudzoziemcem. Zjawisko nietyliko 
właściwe Amecykacom,  Zjorwikiko i €unopej 
skie, dzielo psychozy wojennej, nieuciwa i ma- 
tej kuiury, 

Ameryka da sobie prędko radę z cow- 
boy'ami Simmcms% i jego Plźbiety. Ale co za 
pyszne tematy dla cynemalografów! 

Henryk Bozinaski, 


lacza ponani 


W Paryżu odbyły się w tych dniach uroczysto- 
ści molierowskie, na które Polska wysłała reprezen. 
tanta, rzeczywiście najbardziej godnego i odpowied- 
niego, znakomitego pisarza i poetę, świetnego Homa. 
cza dzieł francuskich, który słusznie powiedzieć mo- 
że o sobie, że „tak dla imienia Moliera, jak i dla 
propagowania kultury francuskiej w Polsce zrobił 
więcej może, niż wszyscy obecni na uroczystościach 
paryskich delegaci razem wzięci”, p. Tadeusza Boya- 
Żeleńskiego. 

I oto, zamiast wyzyskać !'ę wyjątkową sposob- 
ność dla propagandy polskizj we Francji, zamiast 
postarać się o to, aby odpowiednio przedstawić na- 
rodowi francuskiemu czlowieka, z którego naprawdę 
może być dumna literatura polska, ambasada pol 
ska ograniczyła się do udzielenia komitetowi la. 
konicznej waidomości, że przybywa z Polski spe- 
cjalny delegat i podania jego nazwiska, wówczas, 
gdy jak pisze Boy — wszystkie pisma wypełnione 
były wiadomościami o kulcie Moliera i Francji w 
poszczególnych krajach, wyszczególniały prace i 
kwalifikacje ich delegatów, tylko o Polsce nie podały 
ani jednego słowa. 

A oto, co pisze sam Boy w krakowskim „Cza- 
sie" o tem, w jaki sposób poselstwo polskie poinfor- 
mowało komitet organizacyjny obchodu Molierow- 
skiego o nazwisku i osobie polskiego delegata: . 


„Przedewszystkiem, odjęto mi zupełnie mój 
literacki pseudonim Boy, iako widać nie licu- 
jący z powagą urzędu. W zamian za to, wciąż 
w imię tej powagi, dodało mi nasze poselstwo 
tytuł „profesora krakowskiego uniwersytetu". 
Nazwisko zgłoszone przez telufon (!) zmieniło 
się fonetycznie na Jelinski, imię wreszcie, nie 

' wiem już jak, zmieniło się + Tadeusz na Stani. 
sław, Tak więc pełne brźwienia tytułów, pod 
któremi zostałem zaprotokułowany jako uczest- 
nik zjazdu i delegat rządu polskiego, opiewa 
ło: P. Stanisław Jeliński, profesor uniwersytetu 
krakowskiego. To było dosłownie wszystko, co 
uczyniły organy naszej reprezentacji paryskiej, 
aby przygotować przybycie polskiego delegata 

i ułatwić mu zadanie”. 

A dalej pisze Boy: 

„Dopiero w pełni uroczystości, otrzymując 
wszystkie zaproszenia pod fułszywem imieniem, 
nazwiskiem i tytułem, z pominięciem tego jed. 
nego, który stanowił moją rację bytu na zjcż- 
dzie, zrozumiałem co uczyniono! 

Zrozumiałem zarazem natychmiast, iż udział 
w zjeździe skompromitowany iest bez ratunku. 
Kto zna to olbrzymie rojowisko ludzi i spraw, 
jakiem jest Paryż, kto zna tempo paryskiego ży- 
cia, ten pojmie, że wszelki» sprostowania, wy- 
jaśnienia, są w takim razie daremne i pogłębia- 
ją tylko kompromitację. Nie chodziło tu przy- 
tem o sprostowanie formalne, ale o całkowitą in- 
formację, której zaniedbano". 

Gdy zaś Boy zwrócił się w tej sprawie do 
polskiego poselstwa, przeprosz mo go grzecznie, ale 
— jak zaznacza Boy „bez najtuniejszego zrozumie- 
nia doniosłości swego zaniedbania". Zresztą obie. 
cano wysłać sprostowanie które osiągnęło tyle, że 
w ostatnim dniu zjazdu Boy figurował już jako 
„Professeur Radens  Jeliński"*, — Widocznie, jak 
pisze Boy „zniianę nazwiska i tytułu uznali Fran- 
cuzi za błazeństwo zbyt grube i przeszli nad niem 
do porzadku”. 

Na śniadaniu, wydanem na cześć delegatów cu- 
dzoziemskich w „Societe des auteurs” przewodni- 
czący stowarzyszenia zwracał się imiennie do każ- 
dego z delegatów, wyszczególminiąc najwątlejsze bo. 
daj nici, łączące danego reprezentanta i jego kraj z 
Molierem, z Francją; każdy „e po kolei witany byf 
owacyjnie oklaskami! ° 

Wreszcie — pisze Boy; 


„kiedy skończyła się lista państw cywilizowa- 
nych, padło suche: „ct de la Pologne, monsieur 
Stanislas Jeliński de I'Univzrsite de Cracovie", 
(a z Polski p. Stanisław Jeliński z krakowskie- 
go uniwersytetu), co przeszło w głuchem milcze- 


| 
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niu, poczem nastąpiło wyliczenie m ple- 


mion, które też nadesłały delegatów", 


Oto — jak zgrabnie reprezentują Polką nasze 
czynniki „miarodajne i — to w dodatku nawet tam, 
gdzie nie potrzeba ani specjalnych zdolności dyplo- 
matycznych, ani żadnych innych kwalifikacji, prócz 
odrobiny zdrowego sensu i elementarnego wykształ. 
cenial 

Min. Spraw Zagranicznych i poselstwo polskie 
w Paryżu mogą być naprawdę dumne ze swojej 
„propagandy“ na Zachodzie! 


BATES BBC A AOPEN TAA BYCIE GOZZI ETERYCZNE RERS 


Odpowied na interpolar g 
tow, Nalinowstięg) 


DWIE POLICJE W POZNAŃSKIEM. 


W odpowiedzi na interwencję Pana Posła w 
sprawie rzekomych nadużyć policji w Wągrowcu 
przez najście na lokal Związku Zawodowego Ro- 
botników Rolnych, Ministerium Spraw Wewnętrz- 
nych zawiadamia, że przeprowadzone przez Ko- 
mendę Główną Pol. Państw. dochodzenia wykaza-, 
ły, że w sprawie powyższej żadnego udziału nie 
brali funkcjonarjusze policji państwowej, a byli zaś | 
podobno obecni unkcjonarjusze policji miejskiej 
nie podlegającej Komendzie Głównej Policji Pań- 
stwowej. 

Wobec powyższego Ministerjum Spraw Wewnę- 
trznych odstąpiło akta sprawy Ministerjum b. dziel- 
nicy Pruskiej do DAĆ urzędowania. 


Kronika | pol tyczna. 


„CZIN I MUNDIR“, 


Rząd p. Pouikowskiego nie ma (uż innych 
kłopotów, jak wynalezienie kiiu mu adumu dla 
urzodników rańdtwowych. Tą. niezmiemie 
ważną sprawą ma się wkrótce zajęć Rada Mi- 
niistrów. Czy p Ponikoweki chee być napraw- 
de na;śmieszniejszynn prezydentem minizinów ? 

PA 


ARESZTOWANIE. P. SKRUDLIKA. 

MW:morajsza „Rzeczpogpollteą" odezwała 
się ma podaną przez nas wiadomość o aneszto- 
waniu b. wsypólpraaownika tego piema. rzeko- 
mego poruczajka dr. Mieczysława Skrudlika. 

„Rzeczpospoli: a* wbrew temu co podało 
nasze pismo ywiendzi, że „dir, Skrudlik był co 
słatmiej chwili i nie przestał być oficerem, 
ucszącym mundur, mającym stałe zajęcie" 
it d“. Ależ właśnie p. Skmdlik oskarżony 
jest m. in. o to, że nie będąc (uż oficerem, no- 
sił bezprawnie mundun, i dlatego wlaśnie i 
sprawą jego zajmuje się prokurabura cywilaa, 
a nie wojskowa. 

Dalej twierdzi „Rzeczpospolita“:  IPomcz- 
nik dr. Sknudtik jakoby współpracował w 


TELEGRAR 


Otwarcie Sejmu Wileńskiego 


UROCZY STA MSZA, 

Wilno. (A. W.). — Dziś o godz. 10 rano 
odbyla się w katedrze uroczysta msza, odpra- 
wiona przez arcyb. Hrynżewieckiego, otoczone 
go liczną asysta. Kazanie sejmowe wygłosił ks. 
Kulezza; PRZ POM. 'mając, że w tejże katedrze 
ogłoszony zos'ał akt ucji z Polską, potem przy- 
ezył dzieje ziemi wileńs skiej i nawoływał do 
jedności z macierzą polską. Po skończonym 
nabożeństwie odśpiewano w katedrze pienw- 
szą zwrotkę „Roty“. 


OTWARCIE POSTRDZENIA. 

Wilno. (A. W.). — O godz. 12 i pół w sali 
posiedzeń semu rozlega się dzwonek — wszy” 
acy posłowie siedają, Prezes T. K. R. Meyszto- 
wicz otwiera se'm. 


„ PRZEMÓWIENIE PREZESA MEYSZTOWICZA. 


Wilno, 1 lutego P. A. T). Z okazji uroczystego 
aktu otwarcia sen wileńskiego Prezes Tymczaso- 
wej Komisji Rządzącej p. Meysztowicz wygłosił do 
przedstawicieli ziemi Wileńskiej przemówienie: 
Jeżeli panowie przedstawiciele ziemi Wileńskiej 
— rozpoczyna p. Meysztowicz — w dniu dzisiej- 
szym zebrali się w tej sali, zawdzięczamy to boha- 
terstwu tych, co za kraj nasz walcząc, piersią go 
swoją bronili. Od bolszewickiej inwazji już wcze- 


"sną wiosną wybawiły nas wojska polskie wraz z bia- 


łorusko - litewską dywizją, nieliczne, ale mężne i 
prowadzone doświadczoną ręką Naczelnika Józefa 
Piłsudskiego, który na miano oswobodziciela Wilna 
zasłużył. pomnik wdzięczności w sercach naszych 
wzniósł sobie za życia i którego myśl zawsze jest 
z nami, Później od obcych rządów wybawił nas 
gen, Żeligowski na czele wojsk swoich, złożonych z 
synów tej ziemi, Generałowi ludność nasza nieda- 
wno jeszcze zasłużone hołdy złożyła. Przyłączmy 
się do nich, Generałowi cześćl - 

Następnie. oddając cześć tym, którzy w walkach 
polegli, p. Meysztowicz przypomina, że kiedy od 
g. Żeligowskiego władzę przyjął—obiecał że prze- 
prowadzi wybory i sejm zwoła. Wybory odbyły się 
bezstronnie, W komisjach wyborczych brali udział 


przedstawiciele wszystkich narodowości, zamieszka- ' 


łych w kraju naszym, którzy bezstronności wyborów 
strzegli, Władze administracyjne otrzymały jasne 
i dobitne wskazówki, aby nie było żadnego nacisku 
z ich strony. Zebraniom i prasie zapewniłem zu- 
pelną swobodę, a kto przejrzy prasę wileńską z o- 
statnich miesięcy, ten znajdzie w niej dowody te- 
go, jak szeroko ze swobody tej prasa korzystała. 
Wreszcie zę względów formałnych nie zaliczono 
więcej niż tysiąc głosów osób, które z bardzo daleka 
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PP 


A mn a a 


„Rzeczypospolitej“ w sprawach wo 
które züajdywały oświetlenie w arty 
podpisy wanych Z. Miński. Ani jakio Z. Mańsi 
ani inaczej por, do. Skrudlik nie zajmował 
talsiem O? w naszem p 
Ślnóe, 
A więc Reppa nie przeczy, 
p. Skrudlik był jej mspólpracownikiem i 
speqialnyah zleceń“ i prowadził cział tkrot 
nsiejskiej, "w śtórym. b. często ukazywały | 
wzmianki o sprawach wo (ekowych. 3 
Co sią tyczy innych sprawek p. Skrudli- 
ka — „iRzeczpospoliia" moli o mich milczeć. 
Całą rzecz bagatelizuje i sądząc ze słów, í 
„aresz' owamy zonal porucznik dtr dr. Mieczysław 
krudlik, napastowany stale od trzech lat pez 
pee z powodu udziału 'w zemachu na samo- 
zwańczy Rząd p. Moreczewekiego w styczniu 
1919 r“ chętnie znobiłaby z całej atery R 
gę lewicową a z p. Skrudlika, którego upor- 
czywie tytuluje „porucznikiem“ intrygi. zb | 
biedna i niewinną ciiarę, "28 
Tymczasem tyle. Do sprawy tej wócny t 
jeszcze. z 


WO 


Prace Heriok do uodai 
nueńskiej pczuwają się naprzód Do przy 
towania materjału dia- delecacii polskiej 
wxłane są trzy instytucje: Komitet polity 
ministrów. specjalne biuro p. Wieniawski 
«raz wydziały resortowe; polityczny w M, 
Z. pozatem specialne w min. przemyc 
handlu. skarbu, oraz kolei. Kierownicy t 
wydziałów są  wspóźpracownikani huh 
Wieniawskiegu 

Wymienianie nazwisk indini | 
człomików delegacji pel Miej iest mię prze 
wczesne, gdyż Rada Miwnistnów jeszcze nie 
niowała się tą sprawa. 

AA 


Pose? ukraiński Szumskiż po powrot e: 
Charkowa był wczoraj u min. Skirmunta i kon-- 
ferował z nim w sprawie przyszłych d 
handlowych pelsko-sowieckioh. Po rozmowie 
z p. Skirmunlem p. Soumskij odbył naradę a 
nun. hamdlu i przem, Sirasbungerem, przy 
czem występował wobec p. Strasbrngera, 
ry mą być pełnomocnikiem polskim do 
warcia umowy hamdbowej, jako pełno 
do sprzw handlowych rządów sowieckich mo 
skiewskiego i ukraińs skiego. Terminu rozpocz 
cia rokowań nie ustalony jesze. gdyż tle 
len zależny jest od PRYM eksperiów | 
wieckich. 


okoy : 
LOC: 
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Konsul GÓRE, "Rzpiitej w Kuryty 
(Parana). p. Głuchowski, został Odeia 
swego Stanowiska. Przyczyną odwolania bs 
hczne skargi i zażalenia ludności polskiej 
Parenie na niesprawne funkcjonowanie 


sulaiu 


do nas przyby ły, ażeby głosy swe oddać. Na pos 
powanie wyborcze są zaledwie dwa zażalenia. 
sowało więcej niż 61%, uprawnionych, udział 
ny zważywszy śnieżną zimę, wielkie oddalenie nie 
których wiosek od urny wyborczej, wielki procent a 
nalfabetów'w tym kraju i propagandę, którą prze- k 
«iwko udziałowi w wyborach szerzono, 
Sądzi on, że uchwały, które sejm jednozg 
poweźmie, uznane będą przez wszystkie czynni 
szanujące wolę ludności. Sejm o wszystkich rir 
wach stanowić jest władny. Oświadcza, że cz 
będzie na wyraz jego woli i że uchwałom jego ci 
kowicie się poddam. Przechodząc do udziału w 
borach poszczególnych narodowości, ładne 
Białorusini przeważnie głosowali, że na p i 
stanęło do urn wyborczych około 307 ludności 
dowskiej i że w niektórych okręgach głosowali 
Litwini, Faktem jest jednak, że część ludności 
polskiej świadomie nie poszła do urny. Jestem p 
wny, że nie zachwieje to dobrych stosunków pom 
dzy narodowościami w kraju naszym. Bowiem € 
co się od wyborów wstrzymali, działali nieraz p 
wpływem groźby, albo powodawali się względa! 
nie mającemi nic wspólnego ani z życiem wewn 
nym kraju, ani ze stosunkiem ich do narodu 
skiego, którego odłamem jest znaczna większość 
szych mieszkańców. Działały względy uboczne, 
Od czasu objęcia władzy przez generała Żeli- — 
gowskiego kraj znowu dźwigać się zaczął, Jeżeli tu 
i owdzie jeszcze nie wszystko tak idzie, jakby się 
chciało, to trzeba pamiętać, że powstajemy z popio- 
łów, Dodam, że sytuacja łatwą nie jest, Kraj zrūje 
nowany. Odbudowa kraju wymagać będzie ogro 
nych nakładów. Strunę podatkową coraz bardziej — 
naciągać trzeba, co dalszy ekonomiczny rozwój zruj+ _ 
nowanego kraju utrudnia, Trzeba wyjść z niepew- 
ności. Trzeba pokoju na zewnątrz, wewnątrz 
uzgodnienia wszystkich krajowych czynników i zgo- 
dnej wszystkich współpracy. | 
W końcu Meysztówicz zaprasza najs 
z pośród posłów arcybiskupa Hryniewieckiego 
przewodniczenia obradom zanim sejm obierze 
szałka, Najmłodszych z pośród posłów p. Zale ik 
go i Halkę — prosi ażeby wzięli pióro. 


PRZEMÓWIENIE ARCYBISKUPA HRYNIEWIEC- a 
KIEGO. 


Wilno, 1 lutego (P. A. T,). Po objęciu przewod- 
nictwa obrad sejmu wileńskiego wypowiedział prze- 
mówienie ks. arcybiskup Hryniewiecki; No 
wstępie staropolskiem pozdrowieniem: „Niech B 


Powołani jesteście, by te dzielnicę wileńską = 


„A 


ył ze wspólną naszą polską macierzą i aby dodać 
jeszcze cegłę do gmachu naszej Ojczyzny, aby po- 
łała w dawnej swej potędze i okazałości, a to na 
5 ek ludziom, na chwałę Boga przedwiecznego i 
o Kościoła, którego katolicka nasza Polska była 
e ostoją i przedmurzem na tych wschodnich 
Jak dzień dzisiejszy był dniem tryumiu 
lkiej sprawy i świętem uroczystem, którego pa- 
przejdzie w najdalsze wieki i pokolenia, tak 
lud swój, Panie, i błogosław dziedzictwu swo- 


| TYMCZASOWY REGULAMIN. 
Wilno, 1 lutego, (PAT). — Po przemó- 


arcybiskupa Hryniewieckiego przystą- 
no do uchwalenią tymczasowego regulami- 
pre sejmu i komisji. Po odczytaniu projek 


przez selnelarza posła Zadle- 


, P. S. W NIEMIECKIEJ CZĘSCI GÓR- 
NEGO ŚLASKA. 
P Katowice, 31 stycznia. (PAT). — Ślą- 
Polska partja socjal: styczna utworzy- 
nowy zarząd partyjny dla niemieckiej 
G. Ślaska z siedzibą w Zabrzu. Za- 
partji w` ódezwie, wydamej do robot- 
ków oznacza, jako najważniejszy postu- 
żądanie praw i autonomji dla ludności 
skiej w państwie niemieckim. Prawa 
ejszości muszą być zapewniona tak, iż 
ką je zabezpiecza Niemcom w Polsce. 
STARCIE NIEMCÓW Z FRANCUZAMI. 
‘Katowice, 1 lutego, (PAT). — W Gliwit 
przyszlo w nocy z póniedzialku na witorelk 
Pyjmiany strzałów między Niemcami a 
cuzami. Strzełanina rozpoczęła się o g- 
13 pół nad ranem i trwala przeszło godzinę. 
Wedlug urzędowego doniesienia uzbrojeni 
emey cywilni napadli na budynek w dziel- 
y Sebi orke. w którym mieści się wat 
francuskie, W walce zabatych zostało 
h cywilnych, których nazwisk jeszcze nie 


z powodu tegu załścia kontnoler koalicyj- 
a stan oblężenia w mieście i w gmi- 

podmiejskich. Od godz, 8.ej wiecz. do 
ej rano nikomu nie wolno wychodzić na ur 
bez osobnego pozwolenia. Władze na ob- 
objętym stanem oblężenia Sprawuje 
Ski generał Brantes. Wydał on odezwę 
o ludności, w której grczi surowemi karami 
wypadek niezastosowania się do przepisów 
nu oblężenia. 

~- SZCZEGÓŁY STARCIA. 
Katowice, 1 lutego (PAT). — O abrojmem 

u niemieckich argeschowców z żołnierza» 
cokód ogłasza gliwicki „Sztandar 
następujące szczegóły: (W poniedzia- 


POWSZECHNY STRAJK KOLEJOWY. 
Berlin, 1 lutego, (PAT). — Zarżąd związ. 
a niemieckich urzędników kolejowych posta- 
wit m giosami przeciwko 12 rozpocząć dz:Ś 
i2 ej w nocy sina/k kolejowy w calem 
M eie. Wedlug doniesień dzienników do w 

ty- straj ikowej przyłączą się prawidłopodło- 
ie także i członkowie zarządu, którzy glo- 

li przeciwko strajkowi. ` 

SPORY WŚRÓD KOLEJARZY. 
_ Berlin, 1 lutego. (PAT). — — Wczorajsze po- 
> głównego zarządu Związku nie- 
jedih kolejarzy było nadawyczaj burzliwe. 
zycja, zwalczająca straik wzmogla się. Wy- 
onio węjtpliwość, to do tego, czy zarząd ma 
wo proziamować stuajk bez porozumienia 


UZRO ie 


waz az m 4-ch aktach x 
Kisielewskiego. Nagrodzone na kon- 
ie im. I. Paderowskiego. Reżyserował 
Władysław Ryszkowski. 


Kurtyna się podnosi, Na scenę wkracza 
„sheet a. Krakowska cygamerja. Na widownię 
bucha życie i młodość. Ale odrazu, po kilku 
zraz scenach widać, że Jan August Kisielew- 
ski,  nieodżatowanej pamięci znakomity dra- 
matepisarz polski, daje coś więcej, niż Mur- 
gern który przezabawnie opisat szelmosiwa bo- 
hómy paryskiej. 

Już tytuł sztuki Kisielewskiego w sposób 
(ang niediwuznaczny akcentuje zamiary au 
'J. A, Kisielewski jest wybomym życia 
obserwatorem. Uderza go rzeczywistość. Wi: 
że życie nie jest jednorodne,  iewzzem, 
skłębione i pogmatwane. Że najróżnorodniej. 
sze pierwiaslki życia składają się na duszę 


RAS v 
7 


Ale bywają ludzie i zdarzemia, co sa w 
osumtku do ustalcnego typu, karykatura, 
Witamy się, pocając sobie ręce. Chińczycy 
_ zaś pocierają się nozemi. Jest to więc kary” 
kalura naszego powitania. 
s To. © odskakue od konwenansu, gest 
kam ikaturalne. Bardzo często jest śmiesznie. 
Czasem jednak. mówi J. A. Kisielewski, jest 
| tragicznie śmieszne. wiedy krępu'a mas wezly 
mietylko komwenansu, obowiązku ale — serca. 


Tenaaas sar omenean 


Na Górnym Sląsku 


„niemieckich, którego zadanie polega na 0- 
statecznem zredagowaniu teksiu konwencji 


„ROBOTNIK, 


skiego zabrał głos poseł Zasztowł, w imieniu 
P. P. S. zgłaszając poprawki do art, 84 i 39. 
Posel’ Chomiński w imieniu klubu Odrodze- 
nia poparł te poprawki. Poset Malowieski po- 
stawił wniosek, aby sejm przyjat odczytany 
regulamin jako tymczasowy a załączone p0- 
prawiki były rozpańrzone w komisji. regulami- 
twewej. Wniosek posła Małowieskiego gostat 
przyjęty. Na tem posiedzenie zamknięto. Na- 
stepne posiedzenie odbędzie się w piątek o 
godz. 5-ej po poludniu. Przewodniczący pcseł 
ks. arcybiskup Hryniewiecki zwrócił się do 
sejmu z prośbą, aby na mastępnem posiedze- 
niu przewodniczył ktoś młodszy i zdrowszy od 
niego, Izba zgodziła się, aby przewodniciwo 
obja? najstanszy z kolei wiekiem posel 


lek w mieszkaniu Niemca Briinacha i dowódcy 
Orgeschu Wawra w Gliwicach wojska francu- 
skie podczas rewizji znalazły 8 ciężkich kara- | 
binów maszynowych, 100 ikanabimów ręcznych 

1 500 naboi. Cheac zemścić się ną Francuzach ; 
W odebranie broni, orgeschowcy me wiimel | 
rano napadli na posterunek francuski, stacio- 
nujący w sżkole w Szobiszawicach na przed- 
micin Giliwie, rzucając do sali, w której 
Framcuzi spali kilka granatów. ręcznych. 
Dwóch Francuzów zabitych, 17 remmych. Pod. 
czas strzelaniny, która się nastepnie wywisza- 
ła, zabito 2 Niemców, 20 raniona, We wtorek 
pe południu władze kaalicyjme przeprowadziły 
rewizię w gliwickiej fabryce druhy gdzie zma- 
iaały 6 karabinów maszynowych, 50 karśbinów 
ręcznych i sporą ileść granatów ręcznych. Z 
powodu tych zajść władze koalicvjme agtosily 
w Giiwicach i w gminach podmiejskich stam 
obiężenia. Zaprowadznno cenzurę. „Sztandar 
Pelelki'* ostrzega ludność polska przed ewen- 
tualnemi prowokacji ami bojówek niemiedlich. 


OSTATECZNE REDAGOWANIE KONWEN- 
CJI POLSKO-NIEMIECKIEJ. 

Katowice, 1 lutego. (PAT). — Uiworzo- 

ny zostal przy delegacji polskiej kom'tet. ne- 

dekcyjnmy z udziałem prawników polskich i 


AESSR 


gómnšlaskiej, Prace tego komitetu postaprły 


już dość daleko. 


Ruch strajkowy w Niemczech 


SPRAWA TRANZYTU. 

Katowice, 1 lutego. (PAT). — Nawiąza- 
na już rokowania z delegacją niemiecka | 
sprawie tranzytu na 'linji Poznań—Kluczbonk | 
—-Katowice. Rokowania te ma'a na celu za- | 
warcie układu, mającego zastąpić dawniejszy 
układ, zawarty między rządem polskim a Kio- 
misją Opol:ka. 


w | 


się z cztonikami Związku. Umiarkowani przed- 
stawiciele kolejarzy uważają, 'że propozycja 
rządu są zupełnie komzystne, Ich zdaniem, ZA 
rząd powinien mieć tyle odwagi, aby pow: Sa 
dzieć członkom, że zarówno wewnętrzne, jak 
i zewnętrzne polożenie Niemiec jest tak cięż- 
kie, iż wszelkie silniejsze wslirzęśnienie życia 
gospodarczego może pocięgnęć za sobą skutki 
fatalne. Niżsi urzednicy kolejowi i maszyniści 
wyrazili zdanie, że ustępstwa poczynione przez 
rządł są niewystarczające. Wskutek. wielkiego 
podniecenia umysłów musiano przerwać po- 
s edzenie. 


ZARZADZINIA PRZECIWSTRAJKOWA. 


Berlin, 1 lutego (P. A. T.). Na skutek 
dzisiejszej uchwały zarządu GAM | emire=ut+ www CAC NAGA nie- 


(Bohater sztuki, student Relski, poeta, wró- 
cił do domu. Jest Töunarzoty, kocha bowiem 
panienkę z dobrego damu, Wiórej udziela lek- , 
cji Wipada doń Zośka, szwaczka, podniecona, 
bo rodzice chcą ją wydać sA nielubianego 
człowieka, a ona kocha studenta. Jest zzię” 
buięta Relski daje jej herbaty, wina, Sam 
też pije. 

Skitek zaś tego tali, że po jedenastu mie- 
siącach student i Zośka z dzieckiem mieszkają 
razem, jako nieślubne małżeństwo, 

Studenci. lilesach gutyści w „Cygamerjii” 
Murgera czynią to samo: żyją i mieszkają z~ 
madysil kami i szwacztemi. Dzieci nie mażą 
meale, a życie traktują realniej. Zwyczajem 
jest bowiem, że one znajdują sobie częsko in^ 
nych, a oni żenia sie bogato. 

Takim jest to zwyczajem, jak NER 
sobie ręki przy powitania. 

Tymczasem student w „Kary? AWA 
"nadal kocha paniczikę z dobrego domu, której 
udziela lekajr a żyje z Zośka, szwaczką, bę- 
dącą maika jego- dziecka, Dusi się w tej at- 
m sterze. Dokwwva mu niedostatek, a Zośka 
6 go kocha, nuży go i nudzi. bo om jej nie 
ktcha i nie kochaf. A przytem Zośka jest 
nientzona. Szkół nie kończyła. Tedy, oświsd: 
czywszy swą miłość panienoaą która go też 
kucha, ubegi: student ucieka od swej ukocha- 
nej do Zośki, aby jei rowiedzieś, że dalej żyć 
z nią nie może, 


Bohater sztuki odskakuće od powszechnie 
przyjetege zwyczaru. Naogół bowiem biedne, 
nienczene, ale obdarzone sercem szwaczki są 
porzucańe bez żadnej ceremonji, 

W stosunku więc do typu ikomwemansowe" 
go. bohater Boky jest podtacią śmieszną. Ale 


czwartek, 2 lutego 1928 | Te 


E R E UWE 


é 
aras sanen 


„mieckich w sprawie rozpoczęcia SR ge- 


LORENI E na ETE 
s | 


neralnego prezydent Rzeszy wydał rozpo- | 
rządzenie, w którym wszystkim urzędnikom | 


kolejowym zakazuje pod karą więzienia i 
grzywny 80,000 mk. zaprzestania pracy. Su- 
rowo karanym będzie również sabotaż urzą- 
dzień kolejowych. Rozporządzenie upoważ- 
nia ministra komunikacji do przedsięwzię- 


cia środków celem zabezpieczenia najważ- | 


niejszych czynności w dziale komunikacji. 


Przed conclave A 


KTO ZOSTANIE PAPIEŻEM? 

Rzym, 1 lutego. (FAT). — W kołach do- 
brze poinformowany: ch wamacnią się opinia, 
że pomiędzy kandydatami, powszechnie wy- 
mienianymi, największe szanse posiadają Oso- 
bistości następujące: Lafontaine, reprezentują. 
cy prawe centrum, nieprzejednane w kwestii 
rzymskiej (stosumek do Kwirynalu), lecz prze- 
cimne wprowadzaniu polityki do spraw Ko- 

śutola; Laozdi, znany ze swej emeng'i, której 
dowody złożył przy reorganizacji spraw ko 
ścielnych na <Sycyl'i, ma «on opiaę człowieka 
wyjątkowej mądrości i światobliwości, należy 


| da lewego cenirum, w sprawie rzymskiej jest 


raczej porednawczy, a mwególe przeciwny poli- 
tykowaniu Kosciola; Apurenti, którego kandy- 
dalun jest możliwa w razie dojścia do kom- 
pramisu pomiedzy obu prądami, jest on naj. 
nłodszym z pośród kandynałów i należy do 
centrum umiarkowanego; wreszcie Rati, uwa- 
żany ogólnie za najbardziej przygotowanego 
de objęoia stolicy apostolikień, reprezentuje cm 
centrum, w Sprawie rzymskiej jest pojednawe' 
czy. 
CONCLAVE POTRWA KRÓTKO. 

. Rzym, 1 lutego. (PAT), W kotach waty- 
Kańskich przewidują, że conclane potrwa b. 
krótko. Poza poważ: jiejszemj przyczynami nio- 
małą rolę odgryweją w tej. miene względy 0- 
szrzędnościowe, W czasie conclave zamiesz- 
*kuje w Watykanie 400 osćb. Kazdynoł kamer- 
ling Gaspari zarządził ścisle ograniczenie wy- 
| datków, Meble mie będą malbywane, lecz wyr 


korprenda mihia 


ROZBROJENIE NA OCEANIR SPOKOJNYM. 

Wiedeń, 1 lutego. (PAT). — „Neue Freie 
Presse“ donosi z Waszyngtonu pod datę 81 
stycznia, że Stany Zjednoczone, Wielka Bryta- 


| nja i Japonfa przyj jęty art. 19 układu w pra- 


wie rembnoj jemia, diotvczący obwarowań na O- 
ceanie Spokojnym. W ten sposób umożliwiono 
Emghesnawi zwołanie na środę plenannego por 
siedzenia konferencji dla spraw. rozbwojeń. . 


`o przed konforenrą w Gmi 


0O KONFERENCI PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

Rew el, 1 lutego. (PAT). — Organ bliski 
estoń Alteo ministerium spraw zagranicznych 
„Vaba Maa“ w artykule wstępnym wzywa do 
zebrania się przedstawicieli państw ibaftydkich 
na Specjalną konferencję, którniby uzgodniła 
i rozważyla wspólny plan działania w Genui. 


la tikim wsthzdzje 


GRECJA SKŁONNA JEST DO KOMPRO- 
MISU, 

Londyn, 31 stycznia. (PAT). — Reuter 
dowiaduje się. że Grecja skłonna jest do kom- 
pramisu w sprawie Smyrny pod warunkiem, 
że mniejszości chrześcijańskie otrzymają na- 
leżne gwarancje, pozostaje natomiast nieprze- 
jednaną w kwestji Tracji. 


w sztuce Kisielewskiego wszystkie typy 
(prócz jednej może Zośki) są karykaturami 

Cab éé spojoma jest ogniwami wewnęz 
nej krmstrukcyjanej konieczności. Djalog mot- 
ny, jedrny, związdmy z akcją nietylko sytua: 
cyjnie, ale pzez logikę zdarzeń. 

W budowaniu scen, w wiązaniu sytuacji, 
Jo A. Kisielewski wykazał talent równie 
świetny, jaki w bworzemiu dialogu, litóry w 
życiw jest zawsze czemś więcej, niż tylko roc 
mową Jest bowiem stawaniem się pewnych 
psychicznych form życia. Poza epilogiem K 
sielewskiego tkwi zawsze dusza sytuacji. 

On, w scenach końcowych aktu pierwsze- 
go, Zośka jest erotycznie agresywna, Student 
Reiki boi się jej z tego powodu, bo jego wzru- 
szenia erotyczne krążą koło panienki, którą 
kocha. Dlatego, idac po linji zabezpieczenia, 

za pomocą przeszkód zewnętrznych, proponu- 
je Zośce*herbatę. Kiika słów, kilka ruchów, 


'a jaka kapitalna syotoza psychologicznej sy- 


‘uacji. 

ki A. Kisielewski nie daje żadnej sceny 
mariwej Jeżeli na scenę wchodzi służąca, by 
zapalić lampę, to jest również karykatura.. w 
miniaturze, zarówno w tem jak oc Tobi, jak i 
da- tego, że mie mówi, a właśnie śpiewa. Jest 
w tem głębszy sens sceniczny. Znaleźć go mo” 
żna w każdej sytuacji, 


Sztuka kończy się genialnym wprost efek- 
tem psychologicznym, który z artystycznego 
punktu widzenia jest ostatnim rysem karyka- 
turalnywm. 


Od studenta Reltkiego ucieka Zośka, za- 
bierająe dziecka. W  stosinku do kochanej 
przez się panienki Stefanii, zerwał wszystkie 
tamy, Wali się nań wszystko. j 


‘nie mog'o przybyć z powocm podesz.ego wet 


ZARZĄDZENIA KOMISJI MIEDZYSOJUSZ- 
NICZEJ. 


Katowice, 1 lutego. (PAT). Komisja mię- 
dzysojusznicza ma wiadomcść 0 grożącym ge . 
neralnym strajku niemiechich kole'erzy, wy- 
dala odpowiednie zarządzenia celem prze” 
szkodzenia strajkowii na terenie Górnego ŚLĄ: 


pożyczane z różnych klasztorów. [Po rez pierw- 


szy powierzeno zakounicom fuckcje gospo E 
darcze. Użycie wina przy posilkach iegnfliczo: 


no do % litra na osobę. W kotach, zbliżonych = 
do kardynała kame-linge, panuje prz kons | 
nie, że do niedzieli papież zosianio wybraży 


' PRZYBYCIE KARDYNAŁÓW. 


Rzym, 1 lutego. (PAT). Wszyscy aa | $ 
nałowie, którym stan zdrowia na to porwali 
stawili się w komołecie. Czterech kandynatów 


ku. Kardynałowie amerykańscy, którey ojje 
chali na okrętach wojennych, przybyć miig do 7% 
Rzymu w pistek. Ze wzglęcu na wielką wa 
gę, jaką (posiadają ich głosy, należy pozypu ` 
szezań, że astateczne głosowanie odbędzie aie 
dopiero po ich przybyciu, g 


SPRAWA WYBORU SEKRETARZA STANU 


Rzym, 1 lutego (PAT). — Ujawnia się tu. 
coraz większe zminteresawanie co do ewen € 
tualmegj osoby sekretarza stanu przy mowym 
papieżu. Wobec pewnych trudności, ġekio nar 
stręcza obecne conclave, w diskusiach ściśle oo 
są związane ze sobą obie sprawy. t. j. sprawa Jy 34 
«biora papieża, oraz sprawa wvboru sekreta ~ 
rza Janu. Zdere się dominować tendenca wy. 
boru na papieża osobistości, wyróżniającej sca 4 
światobliwością, natomiast polityka na siano: Pi" 
wisko, sekretarza stanu. Jako kamdydatów de KA AN 
chięcia sokretavjatu stanu wymèeniaia kardy. A. SRS 
nałów: Gaspari' ego, Pacelli'ego i Corenta 1 
(OET N T a a a a WO GN REDDZOEOC REA 


korenia J mni TÓW 


Paryż, 31 styczmia. (PAT). (Wied. B. K.) po 
Jak przypuszczają konferencja ministrów x 
spraw zagranieziych. odroczona obecnie, mie br 
odbędzie się przed 9 lutego. 


Espania posuda Miemie 


Królewiec, 1 lutego (P. A. T.). Z inie 
cjatywy zarządu jarmarków m Tar 
utworzone bedą na leśna jarmar! 

królewieckim w lutym r. b. 3 związki, a mia- 
nowicie niemiecko - litewski. wemiecko ji K 
łotewski i niemiecko - estoński, oparte na 
zasadzie wzajemności, Biura tych związ- 
ków utworzone będą w Królewcu, Rydze,  * 
Rewlu i Kownie. Celem tych związków "8 
jest R obrona interesów handlo- - 


mtie y Mii fya 


Rewel, 1 lutego (P. A. T.). : Wbrew © 
doniesieniom głównodowodzącego armją so 
wiecką Kamieniewa, o zupełnej likwidacj 
powstania w Karelji, pisma  finlandzki 
stwierdzają, że walki pomiędzy bolszewika- 
mi a powstańcami trwają w dalszym ciągu. 
Karelczycy odnieśli zwycięstwo na teryto- 
rjum gminy Tunguckiej. Głównodowodzą- 
cy armji powstańczej Ilmarynon nie traci 
wodzenie akcji powstańczej i za 
dność do walki o sRoęCO Ka 


my 


wiary w 
chęca lu 
'relji 


I w takiej właśnie chwili zajmuje go kwa tua A W |tw ooo kJ 83 

no: zosia? obrażony przez ojca mowią i nieg? R? 
dal mu w twarz. 3 
Ze sztuki bije talent, tężyzna” 1 młodość, a? 

ndodcść, mimn, że „Karykatury“ liczą lat dwa- = 
dzieścia parę. A młodość jest tek rzadio spo z 
tykana rzeczą na scenach polskich? 


Aktorzy wywiązał się z mdooia "e 
dobrze. Typy wszakże ustawione są nie zupeł- 
nie właściwie, Są to przecież „„Karykatury”, 
więc postacie śmieszne, przesadiie. Tak vie 
śnie. grali pp Mucińska (Larę), Czaplińska) 5 
(sąsiadkę), Małkow:ki (Ignas). Drebry jest > 
typ radykalnego doktrynera studenta, chcace- 1 
m usz zęśliwić ludzkość, Pp. Knapczyński 1 
Kwiatkowski w rolach swych byli za bardzo A i 
umiarkowani, P. Myszkiewicz w roli Rejskie- 
go maogół d.bry, tylko więcej bohaterskiego - 
patosu. z 
iZośka. grana przez p. J. Ordężanikę i Ste- 
fanja w interpre p. Taiankiewiczówny, ja. ` 
ko typy dobre, starannie opracowane, byle „- 
jeszcze więcej sharmcnizowame ze stylem a 
leści! 5 
Gdybyż tylko obsadzeno właściwie role 
'Migdała. „krakowskiego towarzysza“, Postać 
ta jest to najkapiialaiejsza bodaj karykatura w | 
literasurze polskiej, Typ tak znakomiły, że 
gdyby go grał tylko akor, eo ma duże poczu 
cie komizmu, ta jedna rola mogłaby mu za- 
pownié powodzenie. 
Należy podkreślić mytnwalłość dyrekcji 19 
testru im. W. Bogusławskiego, która dotąd 4. 
wystawia sztuki awiosów polskich. Wżsiawia 
przeważnie sztuki dobre, a nawet jak „Kary 
katury” «— znakomite, : 
Wł. Walert, 


ramiai 


mapa "r RZEMY 


„gre na 


JID "aaa" aa 


-wọ rolcowamia 


TETEE E EWA: RE CZ BOW OE A 


W czwartek dn. 2-go Lutego 1922 roku i 
jw pierwszą bolesną rocznicę śmierci 7 


SRD 


korta diela Mibazora 


Š odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz. cj 
1l raro w kościele Karola Boremeusza na ge 
Powązkach, na które zapraszają krewnych, ja 
kolegów i znajomych 


żona i dzieci. 


m 


. . r q «i . 
Kastnewolntyini komin 
Ryga, 1 lutego (P. A. T.).. „Siegodnia” 
dowiaduje się, że w Rosji sowieckiej prze- 
śladowani są obecnie komuniści, występują- 
cy przeciw nowemu kursowi w ekonomicz- 
nej polityce Rosji. Czrezwyczajka traktuje 
ich jako kontrrewolucjonistów. 


äi a 
aji w KO kwie 

Moskwa, 31 stycznia, (PAT). — Wśród ro- 
botmików niektórych państwowych fabryk mo- 
skiewakich panuje niezadowolenie, spowodo- 
wane względgmi ekomomicznemi. W glównych 
warsztatach kolei alefssandrowskiej trwał w 
dniach ostatnich straik włoski. który udało się 
zlikwidować jedynie groźbą pozbawienia pra- 
€y opornych, 

4 . | | s . 
Dn o Rosi Sowieckiej 

Ryga, 1 lutego (P. A. T.). Tutejszy 
dziennik „Siegodnia” ogłasza rozmowę z 
przywódcą rosyjskich socjalistów - demo- 
kratów Danem. Dan został niedawno wy- 
puszczony z więzienia Butyrskiego i przedo- 
stał się do Rygi O stanie rzeczy w Rosji 
wyraża się pesymistycznie. Sytuacja eko- 
nomiczna Rosji sowieckiej — twierdzi Dan 
— mogłaby się poprawić jedynie dzięki 
przypływowi kapitałów zagranicznych i od- 
budowie przemysłu, Do tego jednak nie- 
zbędnym jest ustalenie norm prawnych, 
gdyż obecnie w dalszym ciągu panuje teror. 
Co do przyszłości bolszewizmu Dan powąt- 
piewa, czy w łonie kierowników komunizmu 
może nastąpić przewrót w duchu demokra- 
tvcznym. Raczej należy się spodziewać ja- 
kiegoś przewrotu bonapartystycznego, któ- 
ry da ziemię chłopom, uzna przywileje klas 
posiadających i zainauguruje kurs reakcyj- 
ny w stosunku do robotników, Ruina prze- 
mwvsłn osłabiła obecnie niezmiernie warstwę 
robotniczą w Rosji. Chłopi w dalszym cią- 
gu stanowią masę bierną. W sprawie kon- 
ferencji w Genui Dan „jest zdania, że im 
mniej stawiać będzie warunków bolszewi- 
kom Europa i im łatwiej ich uzna, tem le- 
piej będzie dla ludu rosyjskiego, bowiem ! 
gwarancje, których żądać można w Genui, 
pda. miały na celu ułatwienie eksploatacji 

osji, ' 


? ski itouhi 
Ewy pile! [brrtl 

Kowno, 1 lutego (P, A. T.). Nowy ga- 
binet litewski uformowany został przez 
Galwanowskiego. Jurgutis zatrzymał tekę 
ministra spraw zewnętrznych. 


Kulnnni tlemfem. 


— Dnia 3 b. m. rozpocmą się w Kownie no- 
celem zawarcia - niemieckoślitew- 
skiego trakiaiu hondłowego, +- 

— Sąd sizal b. prezydenta ministrów Brum- 
szwtlku z czasów rewolucji 1918 r. komnmistę, 
Qentera za przekupstwo na 4 mies «więzienia. 

— Dziennk „Tag“ donosi, że b. cesarz nie- 
mieki z okazji rocznicy swych urodzin otrzymał 
okolo 100 depesz, oraz 5.000 listów, to daczy wię- 
cej, miż w zeszłym roku, Dziennik wysuwa z tego 
wniosek, że ruch monarchistyczny w Niemczech 
sę wzmaga. - 

— Delegaci chińscy i japońscy zawarli uktad 
w sprawie owrotu Szantungu Chinom, Pczesta'y je. 
SzCZE dy uregulowania riektóne szczegóły układu. 

— Rosyjski komiszrjat ludowy -fincmeów cegla 
sza, że kurs z'otego rubla za styczeń ma być licwo- 
uy 100.000 rubli sowieck'ch. 

— W: powiecie chersońskim. na Ukninie wy- 
buchy Poważne rozruchy ma tle głodowem., Lard- 
mość wiejska po rozbrojenia milicji zmierza do 
Chersonia, grożąc rozgromieniem miasta i rzezią 
kemumistów, : 

— W związku z uchwałą Dig” N-rodów,_poseł 
wloski w Fstouji, jak donosi estońska urzędowa a- 
gencja telegraficzna, zapropomowet Bsto ji podjęcie 
sią pośrednictwa w komflikcię  sowiecko fnitzdz- 
kim. 
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9 
nPastyki NCO- Valda?’ 
Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farmaceutycznego 
Modliński i Krogulecki w Warszawie. 

Sprzedają apteki | składy apteczne. 

Dziś 2 przeds.awien.a 


ò godz. 4€j i Sej 
w obu powtórzenie progr. premiery 


na czele nowości LWY 


O 4ei dzieci plącą połowę. 


„ROBOTNIK, czwartek, 2 lutego 1922 r. 


Ruch robolniczy. 
z tycia parti. 


W niedzielę, dn. 5-go lutego, o godz. 
11 rano w kino-teatrze „Europa“ przy ul. 
Młynarskiej róg Wolskiej odbędzie się Ze- 
branie robotnicze. Na porządku będzie $y- 
tuacja polityczna i bezrobocie. Przemawiać 
będa tow. tow.: poseł Barlicki, radny Jawo- 
rowski, Tad. Hartleb i inni. 

Wejście za biletami. Bilety można ©- 
trzymać w lokalach dzielnicowych: Pową- 
zak (Okopowa 30 m. 16), Jerozolimy 
(Chłodna 41), Woli (Wolska 44) i w sekre- 
tarjacie O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6). 

Wieczór: literacki. W niedzielę, dn. 5 b. m. 
o g. 12-ej, staraniem dzielnicy Śródmieście od- 
będzie się wieczorek literacki o twórczości M. 
Konopnickiej dla dzieci (Al. Jerozolimskie 6). 

Dektamewane będą utwory poetyckie, Na 
zakończenie odbedą się śpiewy i zabawy. 

Wiec w sprawie bezrobotnych. Dzielmica 
Powiśle organizuję dn. 2 lutego. (czwartek). o 
godz. 2 po peł w lokalu własnym, Solec 68, 
wiec w sprawie bezrobotnych, 

Odczyt W piątek, dn. 3 lutego, o godz 7 
wilakalu O. K. R. (Al. Jerozolmiskie 6) odbę- 
dzie się pierwszy odezyt tow, Tadeusza Długo- 
szewskiego, który niedawno powrócił z Sybe- 
rji „O Rosji sowieckiej*, Wejście 100 mk. 

Odczyt W soboię, dn. 4 b. m o godz. 7, 
w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej odbędzie się 


„odczyt tow. Kwapińskiego, 


Zebranie kobiat. W niedzielę, dn. 5 b. m, 
o godz 3 i pół w lokalu O. K. R, Al. Jerozo- 
limskie 6. odbędzie się zebranie kobiet. 

Baczność. Jeroozlima! W piątek, dzia 8 b. m, 
og. 7 wiem odbędzie się zebremie ogólne ozon- 
ków dzielnicy; Mężowie zenufania z fabryk proszemi 
są o przybycie. Sprawy iważme, 

Dzielnica Śródmiejska, W piątek, d, 8 b. m. o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, A}, Jerozolimskie 6, od- 
ibędzie się posiedzenie komitetu dz'elnicowego, na 
które proszone są o koiieame przybycie wszystkie 
towarzyszki, członkinie dzelnicy Śródmiejskiej, 


Zabawa na Powązkach. W sobotę, d, 4 b, m. 


o godz. 8 w lokalu dzielnicy (Powaązkowskiej (Oko- 


powa 36 m, 16) odbędzie się zobawa tameczna na 
dochód dzielmicy. Bilety nabywać można w lokalu 

Dzielnica N.-Bródne, W piątek, d. 3 b. m. o g. 
5 w lokalu dzielnicy (Oknicka 16) odbędzie się o- 
góle zebranie calcnków dzielmicy, 


Drielniea Ochota. (W piątek, d. 3 b. m. o g, 7 
w lokalu dzielnicy (Grójecka 46 m. 36) odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. © 

Dzielnica Jerozolimska, W piątek, d. 3 b, m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Ch'odua 41), odbę- 
dzie się posiedzelcie komitetu dzielnicowego, 


Mich zawodowy: 


PERTRAKTACJE W PRZEMYŚLE NAFTOWYM. 

Dnia 28 stycznia r. b. odbyło się we Lwowie 
posiedzenie komisy), na którem omówiono eprawy 
płac w przemyśle naftowym, 

Posiedzenie komisji zostało poprzedzone kom- 
ferencją delegatów robotników, przy współudziale 
przedstawicieli Związków zawodowych robotni- 
czych 


Po omówieniu sprawi, związanych z przemy- 
stem natiowym i dzisiejszych stosunków gospodar- 
czych w przemyśle w ogó'mości, a w szczególności 
w przemyśle nafiowym, orąz po rozpatrzeniu sto- 
sunków, pasujących w Związkach robotniczych, u- 
stalono ilktykę postępowania i ewentualne żądania, 

Na komisk przemys'owcy Wskszyweli w swych 
przemówemiech mą obecną złą konjumkturę prze- 
mysi nutiawego, orez fakt bezwzględnego nałoże- 
afa ma przómysł nałlowy dominy, która raz obciąża 
przedsiębiorstwo nawet uieproduktywne, drugi raz 
produkcję surowca, a trzeci rez produkty końcowe, 
Wobec tego delegaci przemysłowców domegają się 
redulkoji pia. i e 

Delegaci robotników ze swej straty wykczali 
konieczność Poczyniemia pewnych regulacji płac, 
wykazując, że dotychczasowe place mie stoją iw żad- 
mym do p'ac w imuych przemysłoch, na- 


\| stępnie poruszoo kwestję by ego dod.iku dmoży- 


śnianego, przyznanego na miesiąc listopad poprze- 
dn'ego roku. Sekr, Topinek wykozał, że podobny 
aposób załatwienia plag, wymik'ych z podmieseriia 
się drożydsy, W wielkim stopniu nie odpowiadęł 
nie poprzedniego stanowiska komisji, 
Przemys:owcey oświadczyli, że kwestje dodatku 
drożyżnienego należy uważać za przeszdzomą, bo 


- A 
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to nie doprowadziło do porozumienia tak w komie. 
sji, jak też i na penom powedze'iu  delegn'ów. 


Sprawę regulacji w miektórych kalegorjach uweżi- 
ją przemysłowcy za konierzną, powiew.ż cenmik, o- 
beme obowiązujący, faktycznie nie zadowala bik 
jednej. jek drugiej strony, 

Postawiono w końcu, że piewe dotychczasowe 
obowiązwą bez zmian na miesiąc luty, w sprawie 
regulacji pat przemysłoway, po 1ozp drzeniu żądań 
robotników, dadzą odpowiedź w pierwszej połowie 
lutego, | 

żę EA zbierze się w drugej połowie lutego. 
z materjałemi i propozycjami odmosrącemi się do 
projektów przeprowadzenia regulecji płac poszcze- 
gólnych kategorji. 

Przemystówey stoją na stanowisku przeprowa- 
dzenia regulacj: jednych kotegonji kowtem Arng'ch 
kategorii. 


Delegaci roboł:ików stoją matomiest na stano- 
wisku przeprowadzenia regulacji kosztom zmniej. 
szenią dzisiejszego wyzysku, 


Zakończenie strajku w Łodzi, Dzienniki 
łódzkie donoszą: Strajk w gazowni, który wy- 
buch? na ile żądań robotmików, został zakoń- 
czony- 

Strajk dozorców bazarowych. W dniu 1 lutego 
1922 r. o godz. 2 pp. odbyło się zebranie wszystkich 
dozorców bazarowych w lokalu Związku dozorców 
domowych, Leszno 48. Na zebraniu tym przyjęto 
następującą uchwałę: Wobec tego, że na żądania 
nasze wystosowane do właścicieli bazarów w ozna- 
czonym terminie nie otrzymaliśmy żadnej odpowie- 
dzi, co uważamy za odpowiedź odmowną, w obronie 
naszych słusznych żądań postanawiamy rozpocząć 
strajk począwszy od dnia 2 lutego r. b. o godz. 6 
r. w którym trwać będziemy do czasu uwzględnie- 
nia naszych żądań przez właścicieli bazarów, 


Zarząd Związku Metaloweów (Leszno 53) 
zawiadamia czł Związku, że w dn. 4 lutego 
t. į w sobotę, o godz, 8 wiecz. odbędzie się za- 
bawa taneczna. 

. Bilety w cenie 400 mk. nabywać można u 
mężów zaufania, oraz w ewidencji Związku od 
6—8 wiecz. każdego dnia. 

Giserzy! Baczność! Zarząd Sekcji zaprasza 
wszystkich giserów i karniarzy na walne zebranie 
w Il-im terminie, które odbędzie się w niedzielę 5 
b. m. e godz. 11 rano, w lokalu Sekcji przy Związku 
Metalowców, Leszno 53. Prosimy o liczne i pun- 


ktualne przybycie! Sprawy ważne! Zebranie pra- 


uch kulturalno-oówiafory 


Baczność! Niniejszym podaje się do wia- 
domości wszystkich związków zawodów i 
jwaczyszeń robotniczych na Pradze, iż człon- 
kowie takowych mogą otrzymywać codziennie 
do Teatru Praskiego bilety ze zniżka 50% na 
przedstawienia wieczorowe. 

(Celem trzymania biletu zniżkowegą, 
zwracać się należy do biura TDowarzysiwa 
„Wiedza Robswnicza* (Brukowa 29%, po od- 
powiednie zaświadczenia, od godziny 7 do 9 
wieczorem codziennie, 


„lycie rospodarcz?, 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan. Zjedn. 3360 — 8380 — 8345, 
Franki francuskie 282, 

Merki niemieck'e 16.82 i pół — 1680. 
Belgja 271 — 275 — 271, 

Londyn 14.600 — 14500, 

Szwajcaria 675 — 670, 

[Wiedeń 4550 — 44.2). 


Towarzystwo Poalrów Stołecznych, So Akt 


„ Dziś 
(ul. Karowa obok 


Tal. „Miaska* hot. Bristol) 
„Ogród młodości* 


tar „Komedja' i. km 3 
„Roztwor Pytla” 


tat „łowości” Biain 5. 


(51 „Biały Mazur“ 
zp. Lucyną Wessal w roli głównej. 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.—wieczorem od 6 w kasach teatrów. 


Kronik 
POMIRde 
STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytuty Meteorol). 

W dniu wezorajszym w dej Europie było 
przeważnie pochmurno, z wyjątkiem Irła.dji i ga- 
ohodniego wybrzeża Norwegii, 

Temperatury poranne w Polsce wahały się w 
granicach od —2 do —11 (Pozmań —2, Werszawa 
—8, Lwów —6, Pińsk —11). 

Temperatura najwyższa wymosita wczorzj w 
Warszawie —2% nejniższa —80; w Zakopanem O- 
negdaj: 8 i —12. 

Prawdopodobisy przebieg pogody*w dmu dui- 
siejszym: Preeweżmie pochmurno, umiarkowany 
mróz, miejscami mg'a lub śnieg, wiatry lokalne. 

Cena soli, Biuro Prasowe Min. Skarbu komuni- 
kujo: Wobec krążących pogłosdk o mającej Tae- 
kamo maktąjić w kntóbim czasie zniżce cemy soli, 
które to pogłoeki wytwerzają w b mdlu tym erty- 
kwem zastój, min. skarbu stwierdza, że zniżką cem 
soli w najbliższych miesiącach mie jest przewi- 
dziana. 

Jeszcze w sprawie białych banknotów, Pot 
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa wyjeśnia, że za- 
m'eszczone w” pismach wiadomości o tem, jakoby 
bilety I emisji mogły być geszcze terg po termi- 
nie ostatecznym, wymieniane w P. K., K, P. nie są 
zgalme ź prawdą, 

Bilay I emisji utraciły już swą wartość, 

Karnowa? dziecięcy, Dziś o godz. 5 pp, W 
sali T-wa Hyg'e1'cznego (Karowa 31) odbędzie się 
wielka zabawa kamawalowa dla dzieci i młodzieży 
z tysiącem niespodzianek, berjek, monologów, fi- 
glików ìt. p. Program przygotowują świeżni erty- 
Si: M, Mabizowiczówna, Z. Modrzeweka, M. Ma- 
szyński j H. Makowski. Bilety w cenie od mk. 200 
do 600 sa de nabycia od g 2 przy kasie 


womocne bez względu na ilość obecnych! Ć 
nych 
sią 


ski, poczem 
siącii 
(Szpii 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 

„Niebezpieczeństwo inwazji lotniczej. Dania 
b. m. o g. 8 w. w sali Domu Oficera Pol. (uł, 
Szopena 3) wygłosi pod powyższym tytulem ode 
czył major-pil, Słamistaw Jasński, Wobec sktuał- 
ności omawianego tematu, v zane jest pimaj- 
szersze zodnieresowamie się tym «lczytem o- 


kich wars'w naszego spoleczeńsiwa a przedowsuys ho 


kiem ster rządowych, wojskowych naukowych & 
przemyslowy.h. Wstęp dla Wszystkich. Odczyt 
emować będą bogeto przezroczą z dz.edziny pod 
ży i mozwioju lotnictwa, : 


PR 
Nauka e Polsce wepólczesnej, Polskie T-wo 
Krajoznawcze rozpoczy a z mejztywy Wydziału O- 
światy Pozaszkolnej Ministerjum W, R. i O. P. oyki 
20 wykkadów o Poliste Wspólczemej. Wykiący Ode 
bywać się będą we wtorki i piątki o g. 8 wiecz W 
wielkiej sdi Muzeum Przemysłu i Rakowa 4 
składać się będą z następująckh dzis, ów: Zi 
4 wyk!ady dr, Danysz-Fieszerowej, Człowiek 
wykady prot. Al. Jamowskego, Kuliura — 8 
kaiy p, Heieny Witkowskiej, Państwo — 5 
dów Mec, dr. Chmursk:ego, Gospedorka — 5 
kadów (prelegent jeszcze nie ustalony), Cykl 
począł się we wionek 31 ub, m, 3 


Ogólne zebravie członków Kołą Absolwen 
Szko'y Nauk Pelitycznych odbędzie się w p 
d. 3 b. m. og, 6 pp. w lokalu Szkoły Nauk 
tycznych (Senaionska 11). 


Dziedziezność u ludzi, W piatek, d, 3 b, m 
g. 8 wiecz odbędzie się w sedoibie włesmej T: 
Miłośników Przyrody (Bracka 18) odczyt z pr 
czamj prof, Henryka Raubego p. t.: „Duiedzie 
u ludz.*, Wstęp dla czionków i gości. 


Polska i Jeponja. W soobię, d. 4 b, m. og. 7 
i pól w. w „Polskiem T-wie Wgchodniem* przy 
uk Ordymackiej 5, p, Hesryk Klerecki, koraspon= 
dem pism j pońskich. wygłosi odczyt na temat sio- 
sunków polako-jepońskich, 3 


WYPADKI. : 


Zuchwa'y napad btndycki. Wczoraj o godz, 8 i 
pół wieca. przy ul Złotej Nr. 36 do meszkanią f 
"ladeuszą Charupskiego, właściciela magazynu op- 
tycznego „Universal“ przy ul. Marszałkowskiej 104, 
gdy byli obecni wlaśc ciel mieskamia, żona 
dwóch krewnych i slużąca (przyjęta przed dwon 
tygodmieami), weszło itrontowem wejściem 5 — 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, Steroryzo 
wszy wszysik:ch domowników, jedni bandyci 
ciii się ma p. Chzrlupskiego i odebraki mu . 
wer, drudzy zerwali tubę z telefonu ście 
wieszcie pozostali zajęli się wiązaniem  Sszmu 
wszystkich domewn ków, Następnie bandyci 
pladrować w cem mieszk miu, zab być gp y 
męskie, palto karcku'owa damskie, 140,000 mk, 
1000 mik. niemieckich, srebra stolowe na 12 0 
2 pierścionki złote bnoszkę z brylantami, 
sąp:llkę i zegarek — z'ote, Prócz tego 
drowali pcitój teściowej p. Char'upskiego, zabi 
jac 50.000 mk. p., 3000 rb. eenskich, kiika szbuk 
żuierji ġ inne kosztowności. Po dwudziestom 
wem plądromvaniu zuchwali bamdyci i 
strzelemiem w raze wyjścia za nimi w ciągi 
dziestu minai, Pierwszy zerwał sznurki p, i 
i uwolnit z więzów pozostałych d 
Poszkodowany oblicza straty w 


Sp m 


ników, 
ma 10 mifonów marek, Na misjsce prz i 
stawiciele urzędu śledczego i 
dochodzenie. 


mozpoczęli €merg'czne | Policja jest 
na inqdpie bandytów, 


Wypadki w styczniu, W i 1 
odebrało sobię życe 19 osób (8 
czym i 11 kob'et), Najwięcej. bo 10 osób (8 ka 
i 2 mężczym) popemio samobójstwo przez 
się; 8 osób (6 mężczyzm i 2 kcb.ety) — zali 
się i wreszcie 1 kobieta wyskoczya oknem. S 
ogniowa byla wzywana do 77 peźerów, prócz tego 
wynikły 8 pożary, lecz ugzszone były bez udg: 
straży ogniowej, Tramwaje pnzej m 
2 osoby, prócz tego 4 osoby zostały ranne, Ss 
chody przejechały 5 osób, które jedynie odno 
ciężkie lub lekkie obrażenia ciała Pod ka 
pociagów ponios'o śmierć 5 osób. 
Samobójstwo, Przy ul, Nowomiejskiej Nr, 
żona ślusewza, 24-leimia Manja Ochmowa, w p 
stępie rozstroju werwowego nepila się E: 
obowie pTZƏW. 


wej w celu samobójczym, | 
sc eż szpitala Św. 


desperatkę w stanie ciężkim 
cha, gdzie wkróice zmarła, 
Na mf, Bolesława F 


szóier zwb 
Przeskok, do 
zatrzymać 


szybkość i zaczął ucierać ul, 
Złotej i Marsza kowskiej, poczem 


m 


Kradzieże, Maszynę do 
krą Alpi cej p ne 
tałowców, przy wl. wo 53, ? 

— Pierscicnek g'oty: z bryłamtem 
tys, mk. wę ja z kak ai otra 
Karońsk'ego przy ul, Chmielnej 14, 

— Bielznę warteśćt 300000 mk, skredzono ze 
strychu domu Nr, 33 przy ul. Nowogrodzkiej. Po- 
szkodowamy — Wediaw Szupiński. zg 

— 4 bete skmy ryżowej i 2 bele trawy 
skiej ogólnej wartości 690.000 mik, Sereda 
sk adu sdg Fendycha przy uł, F. 
skieg Nr, 30. - 
$ beczka litrowe z likierem, 

„ mk. dkradzia o sposobom Oem 
acl Czeżymskiemu (Liteweka 5). 


e futro, Onegdaj zatrzymemo w 
woj Aie złodaieja Majera Sibe SZporma, 
sącego czame krepowe męskie futro, które "b 
szpońn wspólmie z innym jeczcoe zodarejem S 
jak emuś pasażerowi w pociągu między Fal 
a Otwockem, Futro jest do odebrania przez P 
wego wiościviela w komendzie pofieji pow. w 
(Nowy Świa: 1), ~ z 

' Tanie bulki, Piekarz Benjami: Albrecht. 
lec 51) wpadł na pomysł wyp ekenia bu ek o 1 
wę. TACIE on peper, ig 7 

przedawamyc A z 
p ek Kofhisarz oddz aku dp. wałki z 
wą przy urzędzie Śledczym piekarza oddat do 
du 23 okręgu, wekutek czego skawnmo Albrechta iR 
10 tysięcy marek kary, 285 skiepowg jego fugi, 
dię Pniedmam wa 5 tys, mk. kary. A 

Tenże sąd skazał gr" 1 pry ; 

alera (Przemys owa ca ty > 
pro Jaskorzyśskeg0 i (Czemiakłowiśką 2 
skiepikarzą za sprzedaż tychże bułek na 6 tys 
kary, Jana Krupmiewskiego (Czeraiskowalce 
na 6 tys. mk, kary oras. wyż, wym. leks Zym 
powtórnie na 10 tys, mk. kary. | 


okoła Zwiąalksni 


= 


Złodziej w piekarni, Wlaścicieł piekarni ou- 
czej (Krucza 17) Zdzisiaw Kesprzykowski, 
zed szy wczoraj arana około godz, 4 do piekar- 
zmalcz. leżącą ma stole czapkę, Której pocie a 
 maraze wytlómaczyć sobie nie umiał. Nieba- 
m usłyszał chrapanie pod stolem, w kącie pie- 
czem się mocno przeróził  Zaalomnowani 
zbadali 
„ Ukezało się, że do piekanni wszedł zmay 
i złodziej, Jan Kostrzewski, sądząc, że znaj- 
w piekamni większą ilcść pieniędzy, Atoli cie- 
panujące w piekami, tak roamerzyło zziębuię- 
o złodzieja, że zsunął się pod stół i zasnął, Ó- 
Zomo go w areszcie, 


ańcy demu z piekarzem ma czele 
y 


Z A 
sądów. 
ha inwazji bolszewickiej i niszczenie banknotów 
ja państwowych, 
. Witezoraj rozpoczęta się w Wydziale 8-ym tu- 
o sądu okręgowego sprawa, która będzie e- 
m głośnych nadużyć z ibanknotami polskiemi 
y ęzieniu mokotowsk em. i ; 
Kiedy w połowie sierpnia 1920 r. hordy bof- 
kie zagrażały Warszawie, Polska Krajowa 


K 


które, jeko mieodpowiadające wymeganim 
Państwa, miały być częściowo spalona, czo- 
zaś przerobione na masę papierową. Woes 
ego zblżamia się wroga do wrót stolicy, ni- 
A banknotów, które przeważnie byty pory- 
Sowace i brek ma rich bylo liczb serji i numerów, 
ywało się z wielkim pośpiechem dniem i nocą. 
Do pracy tej zostali przeznaczeni: fumkejtnarjusze 
eęzienia Mokotowsikiego, którzy, dlobnawszy schia 
mocy więźniów, pracawali pod kontrolą urzę- 
ków Ministerjum Skarbu, 

W czasie owego spalania bamknotów fuskcjo- 
jusze więzenia kilkakrotnie gasili światło i Wy- 
li fałszywe alarmy rzekomo w obawie eks- 
kotlów, a z zamieszania, które stąd powsta- 
korzystali w ten sposób, iż część przeznaczo- 
a spalenie bankiiotów 1000 markowych 1 
kowych chowali, potem zaś scib'e przywła- 
Oskarżeni Pierzchlewicz i Mackiewicz mie- 


dziomych bamikvotach brelkujące liczby serji 
erów, które jednak po zwilżoniu ścierały się, 
Ta okoliczność, jak i porysowanie rysunku 
LAW, sprawiły, że kiedy bamikmoty te, przy 
y dalszych uczestników przestępstwa, zostały 
m w, obieg puszeżone, osoby, które tak pedro- 
e banknoty do rąk dost:ly, zakwestjonowały 
kc sła'szowame i dopnowadziły w końcu do 
ienia 1 aresztowania sprawców przestępstw, 
órych 19 osób staje obecnie przed sądem w 
terze oskarżonych. 
1 to: J „Pierzchiewiez, J. Zieliński, A, Mao- 
m F, Rozbicki, 38ch braci P'mdelskich, E. 
jaki, J. Kurowski, W, Jodhowslka, S. Bieliń. 
ski, W. Pluciński, C. Dzięgielewski, C. Krasuska, 
a jcherkiewicz, S. Sasin, J, Jaroń, i małżomko- 
wie Winiarscy Oskarżeni są onj częściowo o pod- 
częściowo zaś tylko © puszczanie w obieg 


z 
"noc 


AOI ł 


hmřelna 


9, 


telefon 51-14. 


—— 


JH A 


Telef. 82-11 i 26-36. 


I p 


bezpowrotnie i bez 


Z a Okrycia damskie, kostju 
..,. Nowolipie 3 


R 


s ma 


ledaktor naezeln* dr. Feliks Perl. 


| ciekawienie sprawę mejora oddziedu II sztabu Ta- 
| deusza Winezi, b. sekretarza waszej mibi. wcjsko- 


| 


lokotowie 8 waronów wyb h bankig- | Pe y d pS 
Aa Pszów. wydrekówanych. bankda sk'ej sprawy” IPogorskiego, Mir, Winczi rmekomo 


„ROBOTNIK: 


podrobiomych banknotów państwowych, Tylko nie- 
którzy z nich do winy się przyznają, reszta zaś Za- 
przeczą swego udzialu w przestępstwie lub broni 
się brakiem wiadomości o tem, że bamknoty byży 
podrobione. 

Do rozprawy zawezwamych jest przeszło 140 
świadków, to też przewód sądowy potrwa co maj- 
mniej dni 4, a sprawą budzi duże zainteresowanie, 

Sądowi przewodniczy sędzia Laskowski, oskar- 
ża pprokunator Walifisz, . 

Obrony już to z urzędu, już to z wyboru wno- 
szą adwokaci: Śmiarowski, Molidki, Freyerówna, 
M. Lewy, Kostecki, Leszczowsłi, Krawiecki, Ro- 
dzyn i obrońca sądowy Łaski. i 

Dziś mimo świętą odbywać się będzie badanie 
świadków. w godzinach popołudniowych. 


„Sprawa włoska, 
Konsul przeciwko oficerowi. 


Wemraj sad wojskowy, pod przew, sedziego 
mir, Heydukowskiego rozważał budzącą duże %3- 


RoPZTRZIBE PROZA I R PORARA A RI PORAZ A 


wej w Rzymie, oskarżonego przez ko sula ġeneral 
nego w Rzymie p, Bronisława Jamiszowikiego, © 
pożwarz Sprawa ta jest echem zmamej  „/Ao- 


| zarzucał Jamiszowskiemu należeliie i współpracę w 


| Wimczi broni adw. dr. Hoffmam. 


im „PALACE | 10i itotwanie ostati diei l! 


— m a- a 


SLEDZIE 


na wagony i beczki najtaniej poleca 


DOLF SWIECA 


Warszawa, Zielna 16. 


Adres telegr. ;„Swiecado't, 


4 piętrowy nowy przed samą wojną skończony 2 oficyny 
4 pięt owe (nowoczesne wygody) okolica Alei Jerozolim- 
Prawdziwa okazja taniego kupna tel. 111-94 od godziny 1—3. 


Odciski "e mesae | 
bólu usuwa »Klawiol“ 


= wyrobu Farmac. Lab. „Am. Xowalskiść w Warsza- 
= wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne. 


a raty! Bez zaliczki! 


I palta pluszowe. . 
w bramie Il pietro. 


) m 
Baje ma raty! 
- BB A 
pitury Meskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
mskie oraz Towary Manufakturowe. Fr.mciszkańska dy «a „Ga 


ochramie rosyjskiej i nezywa: go „brudną fgura“. 
W imiemu poszkodowa ego ma homorze Wy- 
stępuje adw. Hofmck! Ostrowski, oskonżonego mgr. 


Niezależnie od tego występuje zgodnie z puo- | 
cedurą austriacka. jako „stróż prawa“ podywolzu- 
rator Jemczewelki, à 

W chwili oddania tej notatki do prasy wyro- 
ku jeszcze mema, 


Teatr.i Muzyka. 


Koncert orkiestry reprezentacyjnej pod dyrekcją A. 
Sielskiego, z udziałem p. Matyldy Lewickiej i Igna- 
cego Dygasa — na rzecz inwalidów armji polskiej. | 


| 
| 
| 
| 

Że orkiestry wojskowe mogą być używane do 
spełniania nawet trudnych zadań artystycznych, pó- 
uczały niektóre dawne pułkowe orkiestry austrjac- 
kie, które np. w takim Krakowie przez długi czas, 
właściwie aż do wybuchu wojny, były jedynemi or- 
kiestrami symfonicznemi. Właściwie działo się tam 
tak, że — skoro na żadną stałą nornialną orkiestrę 
symfoniczną Kraków żadną miarą zdobyć się nie 
mógł, a na koncertach Towarzystwa muzycznego 
musiało się przecie od czasu do czasu produkować 
twórczość symfoniczną, — występowały skombino- 
wane zespoły jednej lub paru najlepszych orkiestr 
pułkowych, wyposażonych coprawda także w instru- 
menty smyczkowe, które wzmacniano jeszcze naj- 
lepszemi siłami amatorskiemi, i w ten sposób wy- 
pełniano ogromny brak, w życiu muzycznem Krako- 
wa odczuwany bardzo dotkliwie. 

Ale też austrjackie orkiestry wojskowe były 
niejednokrotnie doskonałe. Niektórzy z ich kapel- 
mistrzów odgrywali wybitną rolę w krakowskiem 
środowisku muzycznem, byli tam najpopularniejsze- 
mi osobistościami przez wiele lat, że wymienię tyl- 
ko znanego wszystkim Krakowianom, popularnego 
kapelmistrza 13 p.p. i skrzypka Hocka; z tejże sa- 


Uwaga! Pocz 


Na raty 


| cji okazało się. że mamy do czynienia z zespołem, 


| mienie utworu. 


atek seansów o godz. 


tygodniowo lub miesięcznie wybór 


+ ozwartek, 2 lutego 1922 r. 


mej orkiestry wyszedł, jeśli mnie pamięć nie myli 
p. Konopasek, 

Orkiestra wojskowa może być więc wartością, 
dobrą, czynnikiem jaknapożytetzniejszym. 

I nie co innego słyszeliśmy już od dłuższego 
czasu.o zespole, kierowanym doskonałą, wytrawną 
ręką dyr. Sielskiego, a słuszność tego dodatniego 
sądu wykazał najlepiej pierwszy przed szeroką pu- 
blicznością, jego popis w Filhacmonaji. Orkiestra dyr. 
Sielskiego, wyłącznie prawie dęta, wywiązuje się 
doskonale z najtrudniejszych zadań. Usłyszeliśmy 
dobrze zinstrumentowany polonez as-dur Chopina i 
wdzięczność należy się dyr. Sielskiemu, że zwrócił 
nań uwagę; brzmi on, w transpozycji na orkiestrę, 
conajmniej równie dobrze, jak wykonywany zawsze 
tylko „A-dur*, Usłyszeliśmy dalej — interesującą 
rapsodję Edwarda Lalo, „Odgłosy pamiątkowe” No- 
skowskiego, zinstrumentowane przez F. Konopaska, 
wreszcie Stanisława Niewiadomskiego „Marsz woj- 
ska polskiego", wykonany po raz pierwszy. Ponadto 
orkiestra akompanjowała do śpiewu p. Polińskiej - 
Lewickiej i p. Dygasowi, Z wszystkich tych produk- 


PRZ MAZ RRZEZYOZ A PAR ZDZ REZ AAA 


złożonym z dobrze panujących nad swojemi instru- | 
mentami solistów, z zespołem zgranym. . grającym 
nadzwyczaj rytmicznie, zdolnym do subtelnego cie- 
niowania dynamicznego, wraźliwym na ruchy swego 
dyrygenta, brzmiącym jak najlepiej; orzechem naj- 
trudniejszym bodaj do zgryzienia, było towarzysze- 


| nie solistom w pieśniach. Ale i z tego orkiestra wy- 


wiązała się poprawnie, pomijając nieuzgodnienie z | 
wykonawczynią tempa w „Mojej pieszezotce": Cho- | 
pina, za co odpowiedzialność należałoby podzielić. | 
z p. Lewicką. 


„Marsz wojska polskiego” St. Niewiadomskiego 
posiada wszystkie cenne cechy inwencji naszego 
kompozytora; świeżość inwencji i doskonałe zrozu- 
a więc przedewszystkiem ryłmicz- 
ność, Stanie się z pewnością wnet równie popular- | 
ny, jak wiele prześlicznych pieśni Niewiadomskiego, 

Jak wspomniałem wyżej, koncert uświetnili 
współudziałem zawsze gorąco witani pp. Lewicka i 
Dygas.') J. R. 


*) Zaległości sprawozdawcze z ostatnich kon: 
certów w Filharmonji i w Konserwatorjum, spowo- | 
dowane ważnemi przeszkodami osobistemi, wyrów- | 
nam w najbliższych numerach „Robotnika, R. 


y „Teatr Wielki. Dziś o g. 3 pp. przedstawiemie 
jubileuszowe artystów baletu warsz. Dony będzie 
balet „Pan Twardowski*, Dziś wieczosem _ „Go- 
plana“, Jutro „Cyganerja”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Wiema kochanka”. 
Najbiiższą premjerą będzie „Kobieta bez przeszło- 
ści: Gustawa Beylia. 

Teatr Polski, Dziś i jutro po raz ostati „Ko- 
bieta, która mabla“. Sztuka ta schodzi; z afisza, u 
stępując miejsca glośnej sztuce Leonidasa Andre- 
jewa p. t. „Ten, którego biją pó twarzy”, Dzś o 
godz, 4 po poł. po cenach zmiżonych „Chory z u- 
Pate TE Doda południn_(cemry znóżom 

eatr Roduta, Dziś po po” W jome 
„Czupurek* B, Hera. wieczorem 50-ty raz R 
Jutro „Papierowy kochsmek*, 

Teaty im. Bogusiawskiego, Dziś o godz, 4 pp. | 

po cemach zniżonych „Szopka polska" Or-Ota, Wie- 


INOBIE SERJE 


5, 7 i 9-ej. 


UI 


formacje, zapisy 


ubiorów męskich. 


| „Rzezią niew.niątek* 


Gmmm Leo Bz'monta 


handlowe półroczne mie- 
szane Sekułowicza. 
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czorem komedja w 4 aklach J. A, Kisielewskiego 
„Karykatury. 

Teatr Maska, Dziś „Ogród miiodeści”*. 

Teatr Maly, Codziennie „Czysty imteres",. O g. 
4 po poł dzś „Ósma żoua Simubrodego*, i 
. Teatr Newości, Dzś „Biały megu“ z p. Lu- 
cyng Messał w roli glówmej, 

Teatr Nowy. Dziś „Gdy mężowie zdredrają” i 
Narkotyk‘ Jutro dwa przedstuwienia, o g. 5 i © 
8 i pól w. „Gzy mężowie zdradzają i pantomina 
baletowa „Narkotyk, 

Teatr Nowy dla dzieci (ul. Manszalkowska 125). 
Dziś o godz, 12 w po. beśń fantastyczna S, J. Rot- 
ma „O piek .ochim królewiczu i cudmeficej królowe 
mie“ („Kopoiuszek*). W amtralsiach ukazywać się 
będą barwne przearocza z dziedziny baśni i etmo- 
grafii, 

Teatr Wodewil. Dziś i jutro operetka w 8-h 
aktach R. Stolza „Hrabina z Teikarin', 

Teatr Drematyczny. Dziś o godz, 4 pp. „Popy- 
chadło”, Wieczorem o godz. 8 dramat G. Zapol- 
skiej p. t. „Sybir. 

Teatr Praski. Dziś po ran ostatni „Żywy trup“, 
Jutro premjera „Tkacze*, 4A 

Teatr Powszechny, Dziś dwa razy: o 4-ef i0 8-01 
dramat Henryka Relta p, t. „Szatańska para . 

Szópka wszechpartyjna odbędzie się w SoD 
i wiedzielę o godz. 8 wiecz, w sali T-wa Hygiemicz 
nego. Karowz 31, Anonimowi auterzy nazwali ją 
‘< Muzyke do temaku dobreł W, 


| Krupiński. Figurki wikcmał rześbiam Gowińki, 
W. wykonam biorą udzial wybitni artyści, Dz 
kę sk owaj p. Józet Zieliński, Bilety ma oba 
| przedstawiecia nabyweć moda w księgarni Wen- 


dego i w kasio Twa Hygienicznego, 
woman r m wh 

„Kkacze* w teatrze Praskim, Jutro, w piątek 

w teztrze Praskim wystawiony będzie znałiy dra- 
mat stymnego pisarza miemieckiego Gern? 


wailkię 4 
specjalnie zainteresować robotników, Bo: 
ników tnie powiniem opuścić sposobności UPrzenia 
tego arcydziela ma scenie. Zeena staranność dyret- 
cji teatru Praskiego pozwala mieć nadziej@ że Wy- 
sokie zalety artystyczne „Tkaczów* zeste 'ą ujaw 
nione. Członkowie Związków zawodowych i omga- 
nizacji robotniczych na Pradze mogą otrzy: 


| bilety ulgowe w.stow, „Wiedza Robotnicza" (Bru- 


kowa 29) codziennie od 7 do 9 miecz. 


Koncerty kameralne Międzyzwiązkowej Komisji 
kuliur,-ariyst, Jak w roku ubiegłym, przystępuje ż 
obecnie „M. K. K. A.“ do zorgamizowa ia szeregu 
koncertów kameral ych w konserwatorjum, poświę- 
conych twórczości światowej i polskiej — W SZCZE- 
gólmości: Haydmowi, Mozarttowi,  Beet 
Schubertowi, Mendelsohnowi, Brahmsowi, O. Fran- 
ckowi,  Debussy'emu, Rayelowi, Roguskiemu, Nos- 
kowskiemu, Szymanmowskiemu. Wykonawcami teda 
majwybitniejsze siły polskie. 

Koncert I (Hadn, Beethoven) odbędzie się w 
d. 11 lutego r, b, z udzialem pp, Drzewieck ego, 
Keniga i Kochańskiego. Bilety do nabycia tylko a 
pośrednictwem Zarządów Związków w Biurze oem- 
alnem K, M, K.-A, Bracka 18. 

Koncert II (Mozart, Beethoven) z udzialem f. 
Comte-Wilgockiej i dyr. Melcera odbędzie się d. 7 


marca, 
r 


I 


RAZEM 


í 


112 aktów! 


STANIE najmodniejsze: balowe, 
wizytowe, ślubne i inne, 
w wielkim wyborze oraz wyprze- 


In- 
Zórawia 42. 
mk. 


D. WASSERSZTAND 


Twarda 20 m. 25. 


Duże Zakłady Mechaniczne 


POTRZEBUJA: 


1) 
4 kładnych narzędzi; 
2) 
4 ; 3) ś 
ne roboty; 
LJ 4) 
5) szlifieczy na kalibsyj 
6Y 
7) 
- klama Polska“, Jasna 10 pod 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11% — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27, 


Dr. 8. Dembecki 


| Choroby skórne, wenerycz 
ne i moczośłciowe 


Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 
Choroby wener. 


PEHEN I. BOYA skór. i kobiet. 

Analizy krwi 5—7 w, Leszno 29. 

i choroby skórne 

Ir. F. stilar i weneryczne 

Arólewska 23a. Telef, Z2oli 
do 10 r. lod 4-7 pp. 


Hy 3 


Red. odpowiedziałny Jerzy de Nisam. 


technika wavsztatowca, obeznanego z wyrobem do- gą 


technika konstruktora, w tejże dziedzinie; 
doświadczonego majstra narzędziowego na dokład- 


majstra lub pomocnika specjalistę hartownikaj 


tokarzy na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe); ke 
maszynisty zupełnie samodzielnego do parowej turbiny. 


Oferty i odpisy świadectw kierować do Tow. Akc. „Re- gi 
„Przemysł 4*. j 


Dr.med.W.Szenwic 


choroby kobiece i akuszerja 
Graniczna 4, telef, 2438-68 
powrócił. 


PIERD EET 
| UGCÓŚZEnIA UKÓBŃC, 


ikuszorka Kowalczykowa przyj 


muje zamówienia, u- 
dziela porad. (ilica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej. 


GARMOEDNY, Beztubowe maja” 


niej za gotówkę i na raty pole- 


ca Adam Klimkiewich, Marszał- 
kowska 154. 
Portret z fotografii, 


n 
008 MA, olejne, kredkowe. 
konywa Płatek, Sienna ł8, 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7 z 


FE 


i Zakład 
„(8f310970WACZ Szwejserski 
oraz Słusarsko-Mechaniczny, Bra- 
cka 12. Spawanie połamanych 
części maszyn, oraz różnych me- 
tali. Zamówienia na sznyty, zam- 
ki. Reperacja primusów, maszyn 
do szycia i t. p. Wykonanie do- 


«ładne. 
daję wykwintne obu- 
n raty wie damskie i męskie 
o niskich cenach Głowiczower 
5 to-Jańska Nr. 6 sklep. 
We wto- 


AGRO 50.000 M. rek 31 


stycznia zgubiono idąc ulicą Twar- 
dą torebkę skórzaną, w której 
znajdowało się pudełko z brosz- 
ką w kształcie trójkąta na łań- 


M cuszku płatynowym. Broszka o- 


prawiona była na obwodzie w ma- 
łe brylanciki, a w środku zawierała 
2 brylanty wagi około 4 karatów, 
u dołu zwieszała perła. Uczciwy 
znalazca lub ktoś, kto wskaże na 
ślad otrzyma powyższą nagrodę. 
Wiadomość: Ceglana 3 m. 3 tel. 
296-51. Uprasza się pp. Jubile- 
rów o zwrócenie uwagi. 


5) Obrońca Z 


muje sprawy kar- 
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 


do 10 rano od 4—8. 
0 APO Z A 
długoletni „Henryk“, 


OBROŃCA Leszno 38, m. 6, przyj 


muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe; redaguje na maszynach 
wszelkie prośby do Władz | Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz, 


aaa 


m a manna 


daż mniej modnych od 3.000 
Różne okrycia, kostjumy, kołnie* 
rze, mufki najlaniej w Magazynie 
Br Unkiewicz, Hoża 54—2, telef. 


121-71. 
listke klapek 
Szwaczkę Boze. a dobrze 


płatną. Przejazd 5 m. 11, 


TrydÓW obliczania łatwyse joke. 


sobem wyuczam 
rzy. Elektoralna 33 m. 23. 


WME eee matki” 
futrzane po cenach wyprzedaż 
nych poleca Edward Szyszko, 


Marszałkowska 99. 


Zamienię jeden duży POKÓJ z 


przedpokojem W nim 
kuchnia gaz—front. Okolica pr 
Ludnej i przystanku iramwajo- 
wym P na mniejszy w Centium 
miasta, Oferty Administracja „Ro- 
botnika“ pod „Pokój” 
mmn ETA 


emn 

| ' zegarów ściennych, 
legatów stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna. punktualna, tania 


‘|gwarancja roczna. „Fortun a“ 


Nowy-Świat 10. Telefon 140-58. 
n a 

sztuczne po cenach mi" 
Ip zkich (korony od 1000 
zęby w kauczuku 500) wykonuje 
technik dentystyczny długoletnia 
zagraniczną praktyką. Prosta 
'8—4a, tel. 266-57, Przy praco- 
wni gabinet dentystyczny: 


110 marek 


toczeni portreciści*. 


fotografii 
dł, Złote 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 
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